` porządzenie wrogów -— wyróżniało żydów z 


'ganizacya o charkierze wojskowym (bojówka), 


ckiego na Kazimierzu znajduje się 50 członków 


£ 


u by nie wstępowahk do wojska polskiego, tudzież 


'przeznaczonemi ma cele tajnej orgamzacyt. 


'zefa — były najwyższym imperatywem! 
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rakowie. 


Rewolucya idzie z ludu i przez luc. 


Kraków, 3 marca. 

(d) Dotychczasowe wyniki śledztwa w spra- 
wie rewizyi na Kazimierzu — rzucają ponure 
światło na stanowisko żydów wobec Polaków. | 
Okazuje się obecnie jasno, iż ogromne masy 
żydowstwa, zamieszkujące ziemię polską — 
„zaskoczone“ zostały nowym porządkiem rze- 
czy, w którym rola władcy i gospodarza przy- 
padła niepodzielnie społeczeństwu polskiemu... 
Stało się to oczywiście wbrew instynktowi Ży- 
dów, dla których pięść satrapy rosyjskiego 


i niemieckiego, tudzież wola Franciszka Jó- 


gdyby nie przełomowe wypadki, związane z 
wojną Światową. Wraz z upadkiem państw za- 
borczych, a zwłaszcza państw centralnych, 
runęli bezpowrotnie najpotężniejsi proiektoro- 
wie niezależnej myśli żydowskiej. 5 

I oto Polska, która miała być sztuczną oj- 
czyzną mas żydowskich — zrzuciwszy jarzmo 
niewoli, upomniała Się o swe prawa do ziemi 
ojczystej. ` 

Prawa, któremi nie może się z żadną naro- 
dowością dzielić, a tem mniej z żydostwem, 

prawa, które wykluczają wszelką myśl za- 
śmiecania państwa narzuconemi mniejszościami 

Wiekowe upokorsenie i bezwzględny ucisk | naredowemi, wreszcie 0 ; 
narodu polskiego w niezem nie dotykały| prawa, którym każdy, ktokolwiek jej ziemię 
ludności żydowskiej. Przeciwnie, niejedno roz-; zamieszkuje, 1 usi się podporządkować. 
„ Odradzanie się przeto Polski wywołało w spo- 
krzywdą ludności tubylczej. łeczeństwie żydowskiem zrozumiałą konster- 

I oto przez długie lata bylismy świadkami nacyę, którą mogliśmy niejednokrotnie zauwa- 
niesłychanie zbrodniczego procesu: ohejtmowa-; żyć, gdy Klęski spadafy na mocarstwa cen- 
nia stanowisk  gospodarcze-społecznych przez; traine. | 
żydów... Wpływ bowiem ludności żydowskiej| Z konsternacyi atoli do reakcyi można już 
wzrastał z każdym rokiem. Z wpływami plyt przejść. 
musieliśmy się poważnie liczyć we wszystkich; Reakeyą przeto nazwiemy uchylanie się ży- 
iziedzinach, a nawet w życiu politycznem. | dowstwa od obowiązku wojskowego w pań- 
że tege rodzaju robota żydowska była prowa- | stwie polskiem, i 
dzoną w zupełnem porozumieniu z państwami | "reakcyą żydostwa nazwiemy bejkotowanie 
zaborezemi — zbyteczne udowadniać! Prąd ży- |do ostatniej chvili polskiej pożyczki państwo- 
dowski, mający cechy skrajnego uniezałeżnie- | wej, ` i RYZ Bin At 
nia się od prawowitych mieszkańców kraju— |  reakcyą wreszcie nazwiemy ntrącenie sprawy 
zmierzał do jednego celu: budowy państwa w, polskiej za pośrednictwem prasy zagranicznej 
państwie! ti szkalowanie Polaków jako naród barbarzyń- 

I byłoby wszystko szło normalnym trybem. | ski 11... t 
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ama organizacya wojskowa. — Pia 
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MMK w wiele aktów AaAtYNY. 
alarmowy. — Materyały wybuchowe. — Bilig-Trocki. — Spiskowcy W poro- 


n zbrojnej organizacyi spiskowej. — Pian 
zumieniu z Rusinami, 


Tajna organizacya wojskowa. chodzenio ukrytej broni twierdzili, że nio jest im 


Na podstawie dokumentów, zalezio- wiadomem, skąd ta broń pochodzi i kto ją 
nych u Jakóba Billiga i na podstawie | ukrył. i UA 
wyników śledztwa — policya ustaliła Gdy zaś przystąpiła korisya do 
następujące fakta, odnoszące się do re-| | | parapetu pod oknem, 3 
wizyi na Kazimierzu. oświadczył Dr Fass Drowi Styczniowi, iż w pa- 

Kraków, 3 marca. |rapecie tym znajdują się karabiny. | 4 
Dyrekcya policyi otrzymała w drodze poufnej| Wobec tego oświadczenia zarządził Dr Sty- 
intormacyć, iż po rozwiązaniu milicyi żydowskiej | 070% aresztowanie Fassa, jako wtajemniczonego 
na Kazimierzu przez władze w listopadzie 1918 r. j W Sprawę krycia broni, a razem z nim areszto- 
zawiązana została przez oficerów: Jakóba Billiga, | wał również Ungera, który jako komendant zbro- 


Samuela Weissa i Dra Bernarda Fassa tajna or-|Jowni musiał o tem wiedzieć. — Przesłuchany 
w gmachu aresztów policyjnych Dr Fass starał 


się osłabić wrażenie swego oświadczenia, że 
w chwili relącyi był bardzo zdenerwowany i że 
pod tem wrażeniem (!!) oświadczył, że w parape- 
cie może (!) jest broń. 
W mieszkaniu Billiga 

znaleziono dwa egzemplarze drukowanęgo na ma- 
szynie planu alarmowego, który zawiera szcze- 
gółowy podział pracy ma wypadek mobilizacyć 
tajnej organizacyi wojskowej. Wówczas każdy 


U 
wości Fischeł Unger. Wymienieni zapytani © po- 


Doniesiono dalej, że w gmachu zboru izraeli- 
owej tajnej organizacyi, rzekomo żołnierzy, któ 
rzy, podzieleni na dziesiątki, pełnią służbę pod 
komendą por. Billiga i pobierają tytułem żołdu 
15 koron dziennie, Do tej organizacyi należą 
nadto por. Weiss; chorąży Blatt, sierżant Gold- 
finger, Holzer, kapral Unger i t. à. Por. Billig, 
wedle doniesienia, miał 
buntować źolmierzy, 

czny granat. Billig tłómaczył się, że plan ten 
sporządził w listopadzie 1918 r. jako projekt i że 
planu tego nikomu (!) nie ogłaszał, tymczasem 
stwierdzono, że plan powyższy odczytany został 
przez Billiga setnikom straży obywatelskiej, co 
potwierdził Henryk Bliihbaum, setnik straży ob. 

Prócz tego znaleziono u Billiga notatki, wska- 
zujące, iż tenże brał kierujący udział w pracach 
organizacyjnych tajnego związku. W projektach 
tych mówi Billig między innemi o werbunku, 
intendanturze, preparatach wybuchowych, trybu- 
nałach, komunikącyi, kodeksie karnym, groma- 
3 zy dzeniu broni przez nabycie jej od żołnierzy, ofi. 

Przy rewizyi obecni byli z ramienia straży |cerów i z Kiólestwa Polskiego i t. d. — Bilig 
obywatelskiej Dr B. Fass, oficer łącznikowy i in- | twierdzi, że projekta te sporządzał jeszcze w kwie- 
spektor straży obywatelskiej z ramienia wojsko-|tniu 1918 r., gdy w Krakowie wybuchły antyży: 


rozporządzać ma większemt sumami fieniężnemi, 


Dnia 17 listopada 1918 zarządziła policya przy 
udziale organów wojskowości i straży obywatel- 
skiej obławę w dzielnicy VII. i VHI., oraz w po- 
szukiwaniu za ukrytą bronią. 

Komisya znalazła w piwnicy gmachu zboru 
izraelickiego 100 sztuk karabinów systemu „Man- 
tichera”, 9 granatów ręcznych, trzy skrzynie amu- 
nicyt, tudzieś przeszło 200 sztuk żelaznych preto- 
wych lasek. — Zaznaczyć należy, że w sali tej 
odbywały się zwyke posiedzenia zboru izrael. 


I 
t 


dziesiętnik dostajo w razie mohilizacyi jeden re-! 


To było reakcyą wysiłku mózgowego mas 
, żydowskich bez uciekania się do skrajnych 
(środków. Można było ją skwalifikować jako 
zdradę stanu i sprawców tej zdrady pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności. 

Można było... 0 /, 

W każdym razie nie była to jeszcze rexucya 
zbrojna. j 
i * 


" * 


W powyższem oświetleniu faktów — spisek 
wojskowy na Kazimierzu ujawnia jaskrawie , 
antypaństwową robotę mas żydowskich, które 
usiłowały na wzór rosyjski zaprowadzić u nas 
| przy nadarzającej się sposobności ład bolsze- 
i wicki. Prowodyrzy tej tajnej organizacyi byli 
oczywiście płatnymi agentami Trockiego i Le- 
nina, których zresztą pełno jest we wszyst» 
kich większych miastach na ziemiach polskich, 
na Węgrzech, v Niemczech, w Czechach i t. d. 
Była to robota agitacyjna, która miała z wio- 
sng przyoblec się w realne kształty. 

Interes przeto państwa polskiego wymaga; 
by tego rodzaju zamierzenia anarchistyczne 
obcych elementów — władze nasze w zarod- 
ku stłumiły. Lud nie ma najmniejszego powo- 
du „demokratyzować* się pod dyktatem ży» 
dowskich „rewolucyonistów '| A 
* Rewolucza jest rzeczą świętą i wielką. Preya 
chodzi z ludu i przez lud, a płomień jej i siła 
jest twórczyg żywiołem, w którym Spalić sią 
musi krzywda, zło i nieprawość ludzka. 
W tej rewolucyi nie będzie agentów Tro: 
ckich i Leninów. 

ia SAEN) u 
dowskie rozruchy 1 że ich później nie zużytkó: 
wał... ` "BA t A LA fig 
-~ Tłomaczenie to jednak mija się z prawdą, gdyż 
fakt przechowywania broni, oraz Okoliczność, 14 
Bilig sporządził w listopadzie 1918 r. szczegółos 
Ne plan alarmowy, który ze względu na treść 
i formę odnieść można tylko do niewątpliwie już 
istniejącej organizacyi wojskowej — nie wskaż 
zuje bynajmniej na zaniechanie akcyi ze strony, 
Billiga, przeciwnie, nasuwa uzasadnione przypu* 
szczenie, iż organizacya wojskowa została przez 
niego w życie wprowadzona. Przemawia za tem 
jtakże list z daty 12 października 1918 r., znale: 
jziony u Billiga, a pisany do niego ze Lwowa , 

s przez H. Kosego, | 
bawiącego obecnie w Pradze, rzekomo na stu: 
dyach, w którym tenże donosi mu, że ruch or: 
gamizacyjny rozpoczął się także we Lwowie i że 
preygolwwinia popierane tam są przez Rusinów. 

Nadto znaleziono u Billiga spisy osób, nale- 
żących do tajnej organizacyi, o której, mowa, 
zatytułowane .Pięódziesiątka A“, „Pięćdziesiątka 
B“, spisy osób należących do pięciu rejonów, 
wykaz tabelaryczny lokali i ulic, obójmujących 
te rejony. i ? 
_ Bilig do tych wykazów nie chciał udzielić 
żadnego wyjaśnienia. Znamiennym jest fakt, że 
w, lokalu“ Jugend“ przy ulicy Wolnica 8, wy- 
mienionym w powyższym wykazie tabelarycznym, 
zraleziono podczas .rewizyi w murze od: pie 
ukryty pas z patronami od karabinu ,mastyno- 
wego, rosyjskiego, Który zakwestyonowano. 
'/'W toku są dalsze ścisłe dochodzenia z uwagi 
na to, że państwo w chwili jego powstania i n- 
konstytuowania się zagrożone jest na wszystkich 
„Irontach, Wszelka zatem czynność konspiracyjna 
(w kraju, która, powijając jej inne nieprzyjazne 
cele, paraliżuje akcyę obroną, jak w danym wy- 
padku usunięcie broni potrzebnej dla walczących, 
winną być bezwtgłędnie ilumianą, jako zagraża 
| jaca interesom państwa, x za taką musi być uwa- 
|żaną akeya obwinionych, których okoliczność, iż 
wszyscy, z wyjątkiem (ngeru, są oficerumi ar- 
mii polskiej, jeszcze bardziej potępia. Fe aig 

Fakt ukrycia broni wraz z „amunierą. choćby 
nawet dla celów szmoobrony, zresztą bez uzasa: 
dnionej i naglącej potrzeby, gdyż dzielnice VI 
i VIII. posiadają własna straż obywatelską i do- 
stateczną (237 karabinów), uchodzić musi nies 
wątpliwie sa abt: wrogi wobec państwa, 
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I ei sami, z których ust padły te „wz ru- 


Kraków, 3 marcn. | 
(X) Cnwila odrodzenia się Panstwa jest szającej” wierności słowa, jak zręczni 
najważniejs,zzy,m momentem w jego kugla.r.z.e, uczyniwszy skok przed oczy- 


historyi, bo sposób w jaki się ono dokonuje |ma olśnionych wyzwoleńców, 


decyduje o jro przyszłości, o drodze | 


padli 


» „lający „w niewcli ,deprawowałojz dr osnym patrzali podziwem, dorównać 
trzech drapicznych, „orfidniz przewrot- voh |1M nie mogąc. Aer 
zaborców, odrodzić się może ku pożyt! owi 
własnemu i ludzkości jedynie tylko wtedy, 
jeżeli chwila jego odrodzenia zejdzie się z 
chwilą odrodzenia narodu. Bez 
teg będziemv mieli Faństro niejedno- 
lite. ale państwo, które będzie ekspo- 
zyturą trzech wrogich i wienawist-,gopodgroząrecydywy! 
nych nam państw botczych. Ład w państwie opartym być musi na 
© Odrodzenie więc narodu jest pierw-,utnośei i szacunku pomiędzy rządzą 
szym dziś postulatem, warunkiem sine cymiarządzonymi. Jakże można żą- 
qua non naszego zdrowego życia w, dać ufności i szacunku dla, tych dzisiejszych 
przyszłości. Naród, by się odrodzić, sięgnąć | przedstawicieli drogiego nam, bo własnego 
must wgłąb swojej duszy, odnaleść nareszcie Rządu, który wczoraj jeszcze 
w niej czyste cechy narodowych pier- uniżenie swoje powolne ofiarowywali usługi 
wiastków, wydobyć je na wierzch, a z zrzu- |dla tropienia każdego przelawu ueznolą i 
cić z siebie i obmyć grzybi pleśń, któ | myśli polskiej, którzy z gorliwością 
re przez pwiorawiekowy niewolniczy  trodzonych katów wytywali ze szkół boha- 
"sen grubą warstwą pokryły jego duszę. terskie dzieci wiasnero narodu na pastwe 
Jeśli chodzi o stosunki w Małopolsce; Panów z ulicy Montelupich?! 
nie możemy być dumni; brakło nam poczu-| Jak żądać ufności dla tych, którzy 
cia własnej godności, byliśmy bierni, czaajfrymarczvli Imieniem" Polski, 
sem podli, a ci, którzy między nami coś | własne okupujac zaszczyty? Jak samo- 
znaczyli i znaczą, którzy byli dozorca-|wać przekupnych naskarzy i całą 
mi niewolników z łaski pana z ich falangę karyerowiczów:! Znamy 
grona wybranymi, czyż nie są austro-|ich i biada im!! 
idami, bastardami  słowiańsko-nie- | Czyż można znieść myśl, żoestużalcze, 
mieckimi, w których. wady słowiań- lokajsko pochylone plecy, nie- 
„skie z niemieekiemi walczą o le-| wołniczą pokorą nrapiętnowane two i 
psze? giętkie karki wezorajszych  pachoł- 
Czyż godzi się, by te zbutwiałe du-;ków austryackich reprezeniować mają do- 
Sze sprawowałv dziś "zad wolnych ob—"- | stojny Rząd noiskiej Rzeczypo- 
teli Polskiej Rzeczypospolitej? © # lIspolitej?! pe 
Do czego dojdziemy, pozwalając im da-| Precz Panowie! ._ * 
lej zatruwać dusze narodu ja dem, który) Precz sami dopóki cierpliwość 
Sali czciwie i z wdzięcznością ze strupie- nasza nie wyczerpana! Idźcie sami, dokąd 
szałej piersi swej żywicielki Austryi? | was westehnienia wasze dziś je- 
Jak wychowywać będą naród synowie szcze (wiemy i to!) kierują, nie czeka- 
obłudy, kłamstwa, podłości nik- jąc gniewu odrodzonej Polski, Bo was ta 
czemnej? Niewolnicy, przyjmujący ze jasna Rzeczpospolita słowem je- 
łzami wdzięczności wzgardliwe kopnięcie dnem, jak Śmiecie plugawe zagranice swo- 
swego pana?!! . |je przepędzi, bo wam tu rozbudzone 
„Najjaśniejszy Panie!Przy To- sumienie naródowe plunie w twarze 
bie stoimyistać chcemy!* — sły- śliną bezdennej pogardy za zsezargany ho- 
szeliśmy niedawno jeszcze! | nor narodowy! 


/ 


ważnieni, nie wołani przez nikogo! 
Społeczeństwo mie może cierpieć w sobie 
tych elementów; wyplenić je musi i za- 
bić, jak lekarz zabiją bakcyte zarażliwej 
'ehorohy do ostatniego! — do ostatnie- 
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nam trzeba jednostki takie z po 
nas, bo przyszłość Polski leży w je; 
koei! 


Kraków, 3 marca. 

(2) Kwestya odszkodowań w powiecie 
krakowskim była zawsze traktowaną po ma» 
coszemu, obojętnie, a dzisiaj wręcz nie 
sumiennie. ¿ ' 

Dlaczego? 

Toż oczywisty nasz interes narodowy w, 
tem, hy ludność nasza otrzymała za szkody, 
i spustoszenia wynagrodzenie jaknajwiększe 
i jaksajcychlej. 

" Prawdziwie „zasłyżonym* mężem w te; 
sprawie jest zastępca wojskowości, dawniej 
wyznaczony przez ministerstwo obrony kraj, 
austryacki pułkownik ułanów pan Schmidt. 
| Polak z pochodzenia umiłował przy ang 
macierz swoją do togo stopnia, że waży się 
w sposób krzyczący krzywdzić interesa lu 
dności. 

Bo posłuchajmy. 

Rzekomo celem przyspieszenia wy 

z odszkodowań. upoważniło ministerstwo 


| 
at 


pana pułkownika do zawierania ug ód ze stro- 
nami, przy których dopuszcza się on praktyk 
zgoła rabunkowych. Pominąwszy terror, ja 
ki wywiera na znękanego nieraz chłopka, 
ubzdurał sobie pan pułkownik, że przy u- 
godzie należy strącać z pretensyi 25 proc. i 
procent ten odeiąga, grożąc, że w razie nie- 
zgody wypłata nastąpi „na dolinie Jozafata” — 
jak zwykł powtarzać... 

Jeżeli zważymy, że szkody szacowano we 
dług cen w chwili uszkodzeń, względnie rekwi- 
zycyi przedmiotów, žo obniżano je w myśl 
wyższych instrukcyi do minimum, że w a r- 
tość pieniądza tak szalenie epa- 
dła i, że pan pułkownik odeiąga jeszcze 25 
proc, poznamy całą krzywdę wyrządzaną lu- 


dności przez tego austryackiego męża. Nie 
pomógł „nos, otrzymany od zwierzchnika, 


„szlachetn,ą* obronę interesów skarbu au- 
stryackiego ze szkodą ludności posuwa pan 
Schmidt aż do zaparcia się siębie. 

Nie sądźmy jednakże, że pan pułkownik jest 
smokiemsrogim a jego postępowanie r.e- 
guig i 

O mie! — s} wyjątki. Dla interesowa- 
nych możemy podać sposoby jego ugłaskania: 
[lubi piękne kobiety — więc jeśli macie 
ała żony lub córki, wysyłajeie je do 


TY 
par 
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SWIATŁA i CIENIE. 
(Przemałowanie starej rudery austryackiej. — 
Uznanie dla „Przeglądu Poniedziałkowego” 
że strony wybitnych jednostek urzędowych. — 
Nawet mamuty zaczynają się wzruszać. 
Precz z radcami „dworu“ i radcami „cesar- 
skimi“, — Jeszcze o prasie niemieckiej. — 
Prawda o żydach w radzie miejskiej. — Mę- 


skie wystąpienie radcy Holeksy. — Spadek! 


po Austryi. —= Moralne odwszawienie kraju). 


Szerokie sfery ludności zrozumiały już cel, 
do. którego dążymy, zaczynają skupiać się do- 
koła „Przeglądu Poniedziałkowe- 
go“ i darzyć nas zaufaniem. Nie zawiedziemy 
tego zaufania, nie zboczymy ani na krok z obra- 
nej drogi. Mamy za sobą masy i to nam do- 
da si do dalszej walki. Będzio ua bardzo upor- 
czywa, ale skończy się naszem zwycięstwem. 

Nam nie wystarcza przemalowanie na pol- 
skie barwy narodowe starej rudery austrys- 
ckiej. My chceray precz przepędzić ptszczy- 
ków austryackich, osławione kawki ze sla- 
wetnego herbu na lwowskim pałacu namiestni- 
kowskim usunąć raz a zawsze, a na szczycie 
gmachu narodowego usłać gniazdo dla Orła 
Białago. Nam nie wystarcwą pozory. Polska 
musi być polską, musi być przybytkiem na- 
szoegó ducha narodowego. Przeróżne przeży- 
tki austryackie, pruskie i rosyjskie trzeba wy- 
mieść gruntownie. 

Znalazły się też w Krakowie jednostki na 
wybitnych stanowiskach urzędowych, któ- 
're pochwaliły naszą pracę około oczyszczenia 


stajni Augiasza. Co więcej ten i ów mamut | właściciele „Verdienstkreuzów*. Na śmie- 
biurokratyczny, jeszcze, niezupełnie zgangreno- 'tnik z tem wszystkiem. 
wany austryackością, zaczyna pojmować, że | d CETER r i 
trzeba wydostać się z wygodnego bagna. Po. | Wymieść również musimy prasą niemiecką. 
możemy wam, podamy wam pomocną rękę. | Skutkiem odcięcia od świata nie mamy już od 
A tych, co chea wytrwać w bagnie, zasypiemy szeregu tygodni ani wiedeńskich ani ber- 


& 


razem z bagiem, na którem wkrótce zazieleni lińskich dzienników i obchodzimy się bez 


inich w zupełności. Szka!lowania wszystkiego, 
co polskie, niech czytają Niemcy i niechaj na- 
dal tak będzie. W polskich domach, w pol- 
a Aa AEG Y s Ane pa: skich kawiarniach i cukierniach niechaj będzie 
PRE 25 ze PMA S We PO o miejsco przedewszystkiem dla prasy polskiej 
PY BRLYESAÓNA doi lg pazia va zędowa a następnie dla dzienników francuskich, an- 
azoa AURĄ, SEPROA mianowania, ZA wiejskich, włoskich itp. Prasa niemiecka może 
wiadamia demokratyczny ogół, że ten lub Ów |znajężć uwzględnienie tylko w razach wyjątko- 
AR © AMLA D takie stanowisku wych, Kto nie przestrzega tego, niechaj będzie 
NE A Far Aoki dE AŻ przygotowany na bojkot publiczny. ` 
Ry Si E nA dworu, nio | Znamy z obowiązku zawodowego prasę eu- 
vo ç gp e, R rar fropejską i możemy udowodnić cytatami, jak 
Bardzo też często wspomineją nasze dzien perfidnie wrogiemi dla nas są dzienniki 
niki o radcach „cesarskich”. Mieliśmy w byłej wiedeńskie i berlińskie. Wyjątki można zliczyć 
soy tych SYSMAEY poprostu „Za ną palcach. Za-czasów austryackich oficero- 
lzosienio”, że użyjem opulainego wyrażenia ; wie —. niasdatę i I T KIRKE 
KAROS: Kto GD: potrafił odósć tasli pd A AWARE A DO e) a AAT l 
S HE; l czerpali mądrość polityczną z rozmaitych „bląt- 
bylego rządu austryackiogo, a był na tyle ogra- tów”, rozkoszując się opisem parad wojsko- 
niczony, że mu taki tytuł imponował, ten 20-,wych, a zwłaszcza parady na „Schmelzu* pod 
stawał na gtare lata radcą „cesarskim”, Spra- | Wiedniem. Obok oficerów czytali prasę niemie- 
wiał przyjaciołom ucztę, na której przedstawielel foka także żydzi. Oficerów austryackich już 
rządu Klepał go protekcyonalnie po ramieniu, niema, a dla żydów kawiarnie wcale nie mają 


isie zdrówa roślinność nowego życia. 


i Ge cj $ 


zamawiał bilety wizytowe n nowym tytulem i cpowiązku zaopatrywać sią w prasowe Śmieeie 

vmawiał w siebie, że jest „zasłużonym  qjądońskie i bemińskie. 

meem, si | Piszomy już o tem poraz drugi i oświadcza- 
Mosimy się pozdyć tých radców „dwom“ i my, žo postaramy się o stanowczo wyrugowanie 

tych radców „cesarskich“, podobnie jak zniknąć prasy niemieckiej. To nio jest z naszej strony 

„muszę „kawałerowie” rozmaitych orderów i,szowinizm, tylko przestrzeganie godności naro- 
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zawierania ugód. 
w tej chwili, uspokajamy: pan puikownik jest 
stary I mocny tylko w gebie. Ci, którzy tych 
szans nio mają, niech nie wątpią: niech za- 
1 aszają komisye do siebie, nicomicszkując 
smakowityeh K 

Kult dla piękna sięga u yant puikownika i 
do sztuki k ul in, axu, j! Postapcie tak i 
bądźcie spokojni. 


| 
Mężów, którzy pobledli 


ków postawie na obiad. 


PRZEGLĄD PONTEDZIAŁSOWY 


D 


Na bok żarty! 

Dokąd mamy znosić takich obrońców i 
czy nicma na nieh sposobu?! Czy dla prz y- 
spiesz, ja akeyi mie możnaby dańszć kil- 
ka sil pomocniczy: ch p. staroście Jogi ki 
Fay którego dobra wola, obywatelskie u- 


sposa biente i znana pracowitość 
rozbija się o brak sif t różnorodność funkowi?] 
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Zbródnicih afera tyta: 
Abi moralnym sprawcą upadku fabryki 
a p. Cypryan. — Pozbawienie pracy rovoiników, — Do 


(Dyr. 
p. Seeliger 
kogo należą 16,000.060 koron? — 
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Berbarzyńska dewastacya fabryki 


przez obce żywioły, 


Kraków, 5 marca. 

Fabryka tytoniu przy ul. Dolne Młyny prze- 
chodzi niezwykłe koleje, na które do dziś dnia 
wpiywa decydujące Wiedeń! 

Dawny jej dyrektor p Soeliger (zansirya- 
czony Polak) czynił wszystko, co w jego mocy 
leżało, ky fabryka mogła upaść. Nie będziemy 
wchodzić w bliższe omawianie szczegółów, któ- 
re tu rolę odgrywały — nie tendno icu się 
domyślić... Wszak zbankrutowaną firmę ła- 
two jest zakupić za „psie pieniądze” i posta- 
wić jak to mówią.. „na nogi” . Że przy ta- 
kiej transakcyi kupujący nie będzie zmuszony 


chodzić „na rękach” — wierzymy! ” 
3 * m | 
Jak wiadomo p. dyr. Seeligerowi udało się 


dostać na stanowisko generalnego dyre- 
ktora monopolu tytoniowego w sło 
szawie. Przed wyjazdem z Krakowa do Wa 
szawy p. Seeliger odbył „maleńką” E. 
czkę do Wiednia, by tam wyszukać gođnego 
siebie zastępcę. Wiadomo bowiem już zda- 
wna, jeszcze z czasów bł pamięci e. i k. Au- 
stryi, że na takie stanowiska nie nadają (5 
się Polacy, choćby najb ardziej fachowi. 
Gdzie zaś Polak nie nie wart, tam Czech be- 
dzie zupełnie odpowiedni. 

Fan Seciiger przeto wyszukał Czecha 

Ohecsy dyre ktor fabryki p. Cypryan A Mó- 

wi po polsku, to prawd à, ale za to jakże z1ę- 
cznie przeprowadza „idee“ p. Śceligera: 

Do fabryki nadchodzą oferty surowca, oferty 
bardzo liczne. 

Oferty te p. Cyprysn z reguły odrzuca, 

Dlaczego? 

Dlatego bo — jak twierdzą wtajemniczeni — 


nie nadszedł jeszcze „ozas“ dla przeprowadza» 
nia tego rodzaju transatreyi przemysłowych. Z 
Czasem jednakże, gdy krakowska fabryka tyto- 
niu „dziwnym zbiegiem okoliczności” znajdzie 
się w prywatnych rękach (dragą dzierżawy?!) 
wówczas oferty będą mile widziane.. 


Bankructwo zatem fabryki jest nieuni- 
knione. Setki robotników pozbawionych jest 


pracy. Otrzymali oni trzymiesięczne „ielopy ”, 
ale niepłatne. Urzędują natomiast niezmor- 
dowanie dwaj Czesi, a mianowicie: Skutek 
i Lagka (werkmistrze), tudzież Rusin Sawułak, 
który jest pierwszym dygnitarzem po p. dyre- 


,ktorze QCypryanie!! 


Jeszcze 
szczegól: 

Krakowska fabryka tytoniu ma złożone w 
Banku przemyskim 16,068.060 koron. Sumy 
- tej się nie rusza, bo to... spadek po. bł. p. Au-- 
stryj! Dla prasy krakowskiej daje się 
stałe informacye, że brak gotówki stoi na 
przeszkodzie uruchomienia fabryki tytoniu! 


. i sk 


jeden wysoce  charakterystyczny 


Krakowska fabryka tytoniu jest obeenie kom- 
pletnie zrujnowana. Rabunkowa gospo- 


darka, prowadzona przez wrogie speie-i 
czeństwu żywioły, wydaje już owoce... Oto w 


tajemniczy sposób ogałaca się fabrykę z 
reszty materyałów tytoniowych. Handlarze ży- | 


dowscy całemi pakami wywożą tytoń, który 


w handłu paskarskim z godziny na godzinę, 


drożeje... 

Maluczko, a fabryka z Dolnych Młynów prze- 
niesie się wraz z ukraińsko-czeskim 
personalem do przestronnych zakamarków taj- 
nych składów na Kazimierzu! 


dowej. Liczymy na pomoc ogółu, który chyba | 


powinien pojąć, że każdy jest panem w swoim 
domu, 
è % 
Zaczyna to pojmować Rada miasta Krakowa, 
co z uznaniem podnosiny. Radey żydowscy do- 
tąd umieli wprost terroryzować swoich kole- 
gów katolickich, którzy dla miłej zgody ustę- 
powali. Pamiętamy, jak radcy żydowscy przed 
kilkunastu laty napadli w brutalny sposób pod- 
czas dyskusyj szkolnej na radcę śp. kanonika 
ks. Bukowskiego. Bili pięściami w pulpity, 
odgrażali się i steroryzowali wreszcie całą Radę, 
'Trzymali się wypróbowanego Fa polegi- 
jącego na tem, że żyd, bijąc katolika, wrze- 
„szczy £ calych sił: „Gew att! Jestem za- 
bity!” | 


Na środowem posiedzeniu krakowskiej Rady 


„ak s X 


miejskiej znalazł wreszcie radca Holeksa wła- 


Śeiwy ton i w sposób rzeczowy udowodnił, że 
żydzi są aż nadto uprzywilejowani w 
wielu dziedzinach życia społeczno-gospodar- 
czego. W handlu na stu samoistnych kupeów 
jest w Calieyi zachodniej 80 procent, a w Gali. 
cyi wschodniej 90 procent żydów. W przemyśle 
Żydzi tworzą więcej niż połowę. Z dostaw w 
Krakowie żydzi zdobywali 70 procent, oczywi- 
ście naintratniejszych. 

Nie będziemy wdawać się w dalsze szczegó- 
ły, stwierdzimy tylko na podstawie wywodów 
t. Holeksy, że żydzi garną się tylko do zawo- 
dów intratnych, a pomijają zawody, w któ- 
rych dochód nie odpowiada obowiązkom, żaląc 
się potem perfidnie, że są usuwani, Poco np. 


| 


„Bię żydów, a radcy żydowscy nie znależli, 


ma żyd pełnić służbę mzędnika podatkowego, 
A przymiera głodem? A już całkowicie boj- 
kotuje służbę wojskową. Wystarczy stwierdzić 
fakt, że we Lwowie na 1.500 ochotników zgło- 
siło się 4 żydów. Gdy władze polskie zarzą- 
Qziły tam pobór, żydzi natychmiast oświadczy 
li, że są neutralni. Władze wydaty dla nich 
10.189 poświadczeń neutralności. co 
w stosunku do ogółu żydów stanowi 95 pro- 
cent. W Krakowie każdy może na własne oczy 
stwierdzić, ilu żydów jest w szeregach wojska 
polskiego. To nie jestg .. „paszeit”. Lepiej demo- 
ralizować i wyzyskiwać ludność polską, niż ZA- 
rabiać na placu boju. Od tego sa „goje”. | 

Radca Hołeksa napiętaował to zachowanie 
bo 
owej adpo- 
U 


znaleść nie na to rzecz 


wiedzi, 


mogli 
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Powiarzany: nie wystarcza nam przemało- 
wanie starej rudery austryackiej na barwy NA- 
rodowe. Trzeba usunąć rumowisko i, Kmiecie, 
tudzież gnieżdżąca sią w niem robactwo. Siara la- 
dacznica Austrya pozostąwiia nam w spadku o- 
bok miliardowych długów jeszcze takie plagi jak 
łapownictwo, paskarstwo w insty- 
tucyach publicznych, sprzedajność i 
trymarczenie dobrem pubiicznem. Roz- 
poczęło się to wszystko równocześnie z wybu- 
chinięciem wojny. 

Już w pierwszym daiu mobiiizacyi rozpocze- 
„y sią kradzieżo w armii JDostawey i sprzedajni 
oficerowie święcili orgie. Mówicno ciągle o lapo- 


wnictwie w Rosyi. Otoóź łapownicy w Austryl. 


| , Bp 
oi piaszczyki 
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Kraków, 3 marca. 

E ), Austryacka instyiucya „płaszczy. 
ków”, zakorzenioną głęboko w naszem spole 
ezeństwie zyskała sobie w niem zupełne prawo 
obywatelstwa, „Piaszczyk” ten nie służy do o- 
krywania nagości, nie jest instytucyą skrom- 
mości i asa czajności publicznej; u- 
żywa się do ukrywania ropi jacych stirupów na 
naszem ciele społecznem, do csłaniania 
zgnilizny, jednak nie w celu oszczędzaniu 
przykrości widoku, nie, jego cel o wiele 
„szlachetniejszy”: ukrywa się w jego falach 
drobne podiostki i wielkie zdradnie pawęuU 
okiem sprawiedliwości, przed mnu- 
rzędziem słusznej kary. byzorycniuje on 
opinię publiczną, nie pozwala ma rzetelne 
poznanie stosunków. osłabia zaufanie, budzi 
niechęć i obawę. |Instytucya „płaszczy 
ków” jest instytucyą wrogą Jadowi spoleczne- 
iu, działającą na szkodę państwa. My mu- 
simy znać samych siebie, musimy poznać, 
gdzie wśród nas tkwi «lo. bo poznanie zła jost 
warunkiem jego usunięcia. 
| W imię tego postulatn zapytujemy, dla- 
|SIEO nie ukończono sprawy słynnej ałety za- 
'pafkowej? Dlaczego nie wykazano winnych, 
diaszego nie oezyszezouo podejrzanych, a jeśli 
gą winni, dłaczego ich nie ukarano? 5 
| Dziwna skłonność dg kompromisów z 
Ip odłością doszła (ak daleko, że ze spoko- 
jem zugełnym, jakby to była rzecz zwyczaj 
ina, oddano z powroiom jednę z najwaźniej- 
szych dziś inetytucyj, bo aprowizacygi 
kontrolę wywozu w kierownictwo ezto- 

wiekowi, który badź co bądź wraieszanym był 
w tę przykrą afere paskarską. 
| Jakiem praw em?- 

Oddano temu panu swobodę działa- 
nia, nie potrudziwszy się o wykazanie jego 
nie winności, a rzecz godna zastanowie- 
nia, źe ban ten stanowisko przyjął i — milczy! 

Umarł p, Armhaus, główny świa- 
dek sprawy i sprawę złożono ad 
acta 

Aignor owano opinię publiczną, 
zakpiono sobie z potulnej publiczności! 
Wszak eksperyment ten nie raz się uda- 
| wał! t 

Lecz dość już tego! 

Polska przeszczepioej instyłucyi „piaszczy- 
ków” nie zniesiej Hasłem naszem pozwolić 
świecić szlachetności, karać zbrodnie, 


r r 

byli mistrzami wobec łapowników rosyj- 
skich. Wszyscy grabili dobro publiczne, wszy- 
sey począwszy od naczelnej komendy armii, a 
skończywszy na małym posterunku etapowym. 

Zmibitaryzowano administracyę cywilną i ko- 
leje, ażeby i tutaj uprawiać wszełakie naduży- 
cia pieniężne, 4 wojskowości austryackiej 
zaraza i zgnilizna przeniosła się na władze cy- 
wilnoe. Kto chciał być uczciwym, ten szedł 
na front. Tryumfowali wszędzie ludzie bez czci 
i wiary, pędząc wygodny żywot w rozmaitych 
biurach i bogacąe się w sposób niebywały. 

Rozmaite arcyksi ażątka urządzały sobie ba- 
chanalie na froncie, a dzięki niedolęsiwn 
ich cale dywizye padały pokotem wśród na- 
głych atatów nieprzyjacielskich. Urządzano 
brankę za branka, zwłaszcza w Galieyi, ażeby 
mieć nieustanny žer armatni. Wojsko było 
głodne i hose, ale wszystkie komendy zalewały 
się najdoborowszem winom i karmiły ka wio- 
m. Zoółnierz w szpitala dostawał codziennie 
kąpiele, lub zgniłą kapustę, ale. „panie? woj- 
skowe, zarówno generalowe, jak feldfeblowe 
dostawały z etapów jeden zapas prowiantów po 
drugim. 

Skończyło się wreszcie katastrofą. Austrva 
rozsypała się jak próchno kopniete mogą. 
Próchno bylo pelne robaciwa. Nie zginęło ono 
calkowicie. Pozostuło go dosyć jeszcze u nas. 
Należy je wytępić do ena. Trzeba poprostu 
kraj moralnie odwszawić. Im prędzej i ra- 
daykalniej, tem lepiej. i 
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Jniendatura armii polskiej w rękach cebeych żywiołów. — Głód rozże| 
sadniniem niczadowolenia. — Bruk krukowi oka nie wydzióbie, 
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kraków, 3. marea 

ty) cize nawoływania prasy pol- 
skiej w sprawie ususiecia z pesad rządowych 
i prywateyea wszystkich obcokrajowców po- 
zostały przez słery miarodajne przyjęte Wy- 
godne ra 'zeniom, Dlatego dzisiaj awra- 
caiay sie z naginram zapyianiem do mi- 
nisteryum wojny, kiedy nareszcie zosta- 
nie usuniętą ta anomalia, aby wrogowie j? 
nasi gospodarowałi w Polsce ze szkodą kraju, 
a 80 g vaze z coraz hardziej widocznym pla- 
nem podkopania noszych podoiaw życia pr 
mysłowego, Oraz co gorsze, do przygoiowania 
w szerokim zakresie zdradzieckiego zniezczegia 
w zawiązku otgauizującej się młodej siły 
zbrojnej. , 

W głównej intendanturza w 
cuje w 
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„Warszawie pra- 
dalszym ciagu cegromay procent Cze- 
chów i żydów — w oddziałach intendantury 
polskiej w polu i w prowianturach równieź 
prawie ws zystkię posdgy ohszdzoue są wrogi 
mi elementami I to na najwo”a/e rych poste- 
tunkace, Prócz prowianiur objęli żydzi wszy- 
stkie dostawy do wojska, a sekundują im 
wytrwale najg,0.:,2,0,] moralinio uposażone 
jednostki, mianujące się Polakami!! 

Jakiż jest rezultat tego?! 

Spytać się o to należy Donice z pod Lwo- 
wa Rawy Ruskiej, Cayrowa i t. d. 
Oto prawie każdy żoinierz odpowie, że jest 
stale głodny i że w modartem chodzi ubrania. 
Powie również, że zaprowiantowanie w osta- 
taich czasach pogorszyło się do niezna- 
nej dotąd granicy. Obecnie obiad składa się 
zawsze z jednej tylko potrawy t. j. wody 
zagotowanej na paru kościach z "ku list cz- 
kami kapusty, lub kilku ziarnkami pęcaku. 
Mięsa wcale nie widzą! ] 

Gdzie się podziewa prowiant — jest tale 
miuicą. Żołnierz bowiem nie jest w możności 
upomnieć się drogą, służbowa o należyte porcye 
mięsa, chleba, papierosów, tłuszczu ete., które 
wyjęte z pod kontroli dostają się w 
pasek. 

Istnieją wprawdzie na papierze przepisy, że 
ofieerów i podoficerów prowiantowych ma kon- 
trolować dowódzca odnośnego oddziału, oraz 
oficer likwiduiscy —- ale istnieje to prawo tyt- 


ko na papierze, bo kruk Kkrukowi oka nie wy- 
dziobie! 
Oficer oddziału, wcobeg ogromnej pracy Do- 


m 
p r.a,w.d,2,5,N,1,6 


rg 
jowej niema czasu na s 
takich „drobiazgów, ‘yreszta mała się 


na item rozumie. Ofięor likwidujący choć wi- 
dzi biędy. nie chce kopać dołków p 

kolegami, tembardziej, że kontrola 

aga olbrzymiej pracy. Jedyne 
wiedliwą i rzeczową konttolę mogłaby wyko- 

nywać specyalna komisya menażowa, mająca 


iaka Wy- 
SU 


Żydzi i Czesi opanowali inte: mdantuzę, 
res 


| 


a. — Biurokratyczno-żydowska 


ŻARCWsęB 5 maca. 


Najimiratniejszą posadą w Austryi była posada 
W intendantut. 2.6 wojskowej... Toteż nie dzi- 
wnego, że' rasa semicka gwarnie zasilała szeregi, 
„bojowe“ .. intendantury! 

Gdy wskutek listopadow ych wypadków Aadsttya 
się rozlieciała i Niemcy opuścili nasz kraj— 
w intendanturze galicyjskiej pozasiadali sami ży- 
dzii Czesi, których ua żaden sposób nie w0- 
ima Wa się pozbyć.. Tak silnie bowiem „uka- 
chali“ 
ada, 
turze., . 

Zakłady GOO E pozostawione nam przez Au- 
stryę ę. zwiaszcza w okręgu krakowskim, 


spošw iocenie“ pracować w intendan- 


— Potajemoe konsz 


przedsta- j 


l ŚĆ 
O3U 


szerokie zastosówanie w krajach zachodnich. | 
A oea żołnierz polski jest głodny. 


Nie doceniają treści teg - 


go zaprowiantowania należy postawić Ra czo- 
ło wszelkich innych starań i postępować w 
tej kwestyi radykalnie. i 

O a jeszcze na czas dowie się Ministe- 

jum wojny, że żołnierz polski cierpi głód, 
A czego wrogowie nasi się cieszą sądząc, 
przez zaniedbanie w zaprowiantowaniu żokniorz 
polski zniechęci się i da posłuch złym 
podszeptom, nie będzie dostatecznie karny i 
obowiązków swych należycie spełniać nie 
hędzie. 3 
Do _ tego tajewminego celu podkopywania pad- 


ŻE 


aw "wojsk a polski 


St a dążą cale rzesze ży- 


dów, Czeeków, Rusinów i Niemców, którzy 
opanowaii caikawicie naszą  intendaniurę i 
prawianturę, 


Co prawda. mylą się oni w swych oblicze- 
niach, bo 29 aa pasz po przejściu twar- 
dej służby w Legionach i w wojskach 
państw zaborczych nie zniechęci się i nie bę- 
dzie wykręcał się od twardej służby bojowej, 
aby wyszukać sobie lekką służbę w kancela- 
ryach, etapach, trenie ote..lecz pozostanie zaw- 
sze z całych sit wiernym Ojczyźnie i dla do- 
pra polskiego łudu zniesie chętnie w olisrze 
największe trudy i znoje. : 

Niechże atoli społeczeństwo polskie a szeze- 
gólnie} mieszkańcy Lwowa oraz wszelkie Ligi 


ważnej części ochotnik, za swoje poświęcenie, 
za nieustanną służbę w pola w okopach wśród 
mrozu i deszczów, roztopów i hłota, za nizwy- 
spańe noce, za ciągie narażanie się ma kale- 
ciwo i śmierć, za rany, za brawurę swoją i 
i |mę stwo w cbrouie głanie ` Rzeczypospoliiej 
Cierpi trócz innych niewygid i głód, że tən 
| żołnierz z powodu ogromnej droż NOW 


maniu żojdu i dodatku jest sytym a przez! 
8 dni dekady narzeka na zie zaprowianto- 
wanie — a wówczas te „Ligi i ludność ocknia 
(się i zamiast instrukcyi na papierze, ciągiych |. 
konferencyj, pogadanek, planów i herbatek da | 
temu hkokaterowi możność dokupienia co- 
tlaiennie po cenach maksymalnych chleba i 
tluszczów, których mu najwięcej potrzeba. 
Nicehże te uwagi staną się eiąglem MEMEN- 
YO dla Xkinisteryum wojny i innych u- 
rzędów, shy natychmiast us agé z ii z intendant 
ry obcoka ;ajoweów, „ którzy w zamian za pen- 


aami mees YA 


| Sye wypiscane przez Naród pok polski, działają z 


bz EEFE 


aan) 


anem u złemoralizowania naszej 


|obrzyć ślowym pi 
armii i naszego życia gospodari 'CZEgO. z 


nmre: 


rr 
l I 


iw poemon 


zaebty. — Milienowe inie- 
spółka. -— iutryga w Warszawie. 


wiają milionową wartość, I tak: 
kartolany w Podgórzu, suszarnia paszy w Pla- 
szowie, dalej fabryka świec, fabryka mydia, pode- 
szew drewnianych, butów itd. 
Jakiż cel był pracowników? 
Bardzo prosty: Afho interes bez 
lto znaczy spracii 
| średni! 
| Wykazano rp, że podgórski zaklad kartoflany 
nie przynosi żadnego zyskuńł, a równocześnia ro- 


Ogromny zakład 


„pośredni— 
aż towarów na „pasek“ alko po- 


zakład ten wy saa za „psie pieniądze“ od waj- 
akowości, 

były też inieresa inne go rodzaju. 

Tak np: Z Lublina odchodzi 3.500 wagonów st- 


Bh OW,a | 
wyżsi komendanci. A jednak — sprawę dobre- | 


| 
1. 
kobiet wiedzą, że ten żołnierz-boliater, w prže- 


tylko przez 2 dui w dekadzie tj. po Otrzy- £ 


AONTA TNE R Ko Pip ZANA PZA 


Ne. 


3. 


zomych jarzyn do Wiednia, 
Lubinie rzeczywiście wp 
5.500 wagonów jarzyny. Typ sem TCP w ARORÓW 
jarzyn suszonych z Trzebini zamiast do Wie 
towędrowało do Berlina na „pasekć, a „Das spe 
ten był już „czystyta”. zarobeiemi członków inion- 
danii vuosi! bowiem mi mniej ni wiecej tylko 
okola 3 da 4 milionów koroa. 


Takich interesów było więcej. 


Do kasy wojskowej 
nęły „pieniądza za 


$ KJ 


NY listopadzie 1918 r. powołaną została z Tataie- 
nia Wydzia łu dla rękodzieła. handlu i przemysłu 
P. K. l. — państwowa Dyrekcya zakładów prze- 
misiowych w Krakowie. Celem jej była objęcie 
| zak ładów przemys siowych i składów, j akio w Gali- 
| cyi i na Slasku pozos lawiiy Eoi i wojskowe 

Za- 


wiadze angi Zakłady te Tniały sie stać 
wiązkicii pajistwowego przemysiu. Akcya ta atoli 
(byla solą w oku pewnych krakowskich urzędni- 
ków, których Dyrekcya zakładów przemysłowych 
da ieh biurokratyzmu do swego składu przy sjąć 
nie chciała. Piurokratom tym pospieszyli w sukura 
żydzi, zati rudnieni w intendanturze komendy woj- 
skkowoj w Krakowie, którzy dot ychezas z tych 
sakladów przemysłowych czerpali w Sprytny spo- 
sóh krociowe dochody. 

Niebawem .„bratnie* dusze tj. spółka biurokra- 
tyczno-żydowska -— rozpoczęża gorączkową dzia- 
jalność na terenie warszawskim, gdzie udała się 
im wteszcie uknić intrygę, by zwalić poźyietziią 
8 lczciwie sobie poczynającą instyiucyę państwo- 
wych zakładów przemysiowych w krakowie, 

W bląd wprowadzane WATSZKY WAGĘ cen- 
itralne zmierzają obecnie do zwinięcia w Galicyi 
| stworzonej Dyrekcyi pane Nen Yon sakiadó iw prze- 
| mystowych, a prowadzenie zakładów wojskowyćh 
ii jich Hiowi dacyę 2 ogromną szkodą państwową 
| chcą powierzyć tym wszeć hwiadnym żydem, któ- 
rzy dotychczas tymi zakładami rządzili. 

Wik ma owce likwidować! 
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Mamy nadzieję, iż czynniki koampetenine nie fo. 
pus zczą de upadku — dytekcyi państwowych za- 

kladów przem; vsłowych w Krakowie. ZNPYAepARZ= 
czai tej przemys słówo-państwowej placówki by- 
loby równocześnie zwycię: ch Gold- 
wasserów, Umlautów, Bermanów, et 
tntti quanti, 
EEAS ERARE A 


Dembitskich 


SYG g A re 
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Kraków, 8 marcis 
Co zrobimy z inwalidami? 


Kwestya ta, która może dzisiaj nie jest jeszcz8 


tak pułącą, w krótkim czasie atoli musi być pezeć 
nasz Sejm definitywnie rozwigzang. Co zrobić 


ztym i inwalidami z wszys tkich śinoch zaborów, 
'kiórzy częścią już wrócili, częścią dopiero wrócą 
do kraju i którym musi paña stwo dać kawalek 
chleba, aby nie Byli ciężarem dia społeczeństwa? 
Czy pensya kilku, a nawet kikudziesięcin ko- 
ron, które państwo każdemu 2 inwalidów prze- 
ZRADZY, może wystarczyć do życia? Nia! Więc 
trzeba dla tych rzesz, które „przelewały krew na 
wszyskich ironiach, stworzyć warsztat pracy ods 
zowiedniej, kióryby im zapewnił jakiś uczciwy., 
kawałek chleba i dał im utrzymanie. 7 i 
Wyjńcie na to jest: Obsadzić wszystkie trafiki, 
szynki i myta tylko inwalidomi pod warunkiem 
jednak, że sami będą mimi zarządzać. 
Dziś na paleach można policzyć trafiki, szynki 
li myta, które są w rękach katolickich.. W szystkie 
zajęli żydzi i podczas wojny robili znakomite in- 
| teresa tyt ioniem i alkoholem. Z drugiej strony, 
ponieważ żydzi obechie nie przyenają się do pol- 
- i zajmują wrogie wprost stanowisko do 


państwowości polskiej, więć wszelkie TEONCCSYC. 
wydane przez dawny rząd austryachi, należałoby 
żydom natychmiast odebrać i przydzielić je inwas 
lidom i wdowom po noległych żołnierzach. 

Zydzi, tworzyć 11% ludności galicyjskiej, nio 
dali chyba ani 1% rekruta, a już żydzi inwalidzi 
to już chyba białe kruki. Weźmy za przykład 
Czechów, Tam. szynków niema w "rękach żydouw=- 
skich, anieśmy więc i my te ekspozytury żydow- 
skie Fo wsiach i małych miasteczkach, a dajmy 
pracę i chleb braciom naszym, którzy w tej świa- 
towei, morderczej wojnie wyszli jako kalecy. 

Naszem hasłem niech będzie: Chleb dla swoich! 

Swój do swega! 


„PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY*, pismo ras 
dykalno-narodowe, które wychodzi w roniedziatek 
o godz, 6 rano, zawiera najświeższe wiadomości 
telegraficzne i tełefoniczne. 

„PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY* wysyłany 
jest na prowiucyę najwcześniejszymi rannymi po: 
ciągami. 


P, P. Czytelników prosimy o aaite pienie- . 
dzy za prenumeratę tylko przekazami pocztowymi 
pod adresem  Adsninistracyi „Przeglądu ® Ponie. 
gelaka oen Kraków ul. Karmelicka ł, 21. ; 


io Alo Rioncyd zamiejscowe uprzszany o uiszeze- 
nie zapłaty za miesiąc Luty. 


g 1 


SETNA ROCZNICA URODZIN NARCYZY 
ŻMICHOWSKIEJ. Jutro, t. j 4 marea upłynie 


asu krajl! A trzeba pizyznać, iż było ta | bione patajenine konszachty z innymi żydami, by | Sto: dat od urodzenia jednej z na ajznakomitszych 


poetek naszych, wielkiej obywatelki, wycho- 
wawczyni dwu pokoleń, oświecicielki ludu pol- 
iskiego — Narcyzy Żmichowskiej. 


Warszawa prz Po ujo sie do uczczenia ŻA 
tłocznicy. Ministerstwo sztuki, na prośbę kerai- 
biu, zawiązanego kn uczeżeniu pamięci Zud- 
łuowskiej w setną reczuicę Śmierci odpowie- 
fziało wmarowautem tabiicy na domn, w któ- 


km kilka najszezęśliwzcych łat jałodości 
Jaja znakomita poctka, Tablice pamistko- 


oar prezydentowa Paderewski. 
R DUETÓW CPER. aya fiaia się 
zapowiedź o koncercie, który urz 
ie Biuro koncertowe B. Bujań: 
b niedoicie 9 m. w sali deala”. Jawo sol 
kvstąpia bowiem dwie tak „Mity 
Evonne, jak Mokrzycia i ygan D y jesi 
Myra z uajświenii jszych tenorów współczesny 
Kkczrówneny wykonawca pieśni, a zwiawcza a 
hamatyc :znych. ecyaluańcią jego jesto tralttowa- 
ie partyli w duecie, gdzie i gra i wyraz i śpiew 
testrajają sie w cealość yvającą artyzmom. 
UT WARCIE WYSTAWY PoS RERTHEJ W. 
KONIECZNEGO 1 W, WYRWINSKJEGO. Wezoruj 
w Palacu Sztuki przy pl. * Szezepańskim odbyło 6 
b godz. 11 przed poladniem uroczyste 
pe” u ęystawy pośmiertnej 
piskiego, Otwarcia wygić 


WIE Roj: 
Ia Kra 


za „rak 


CZG 
w. a 


MELK 


zdumii 


Ai 


. My- 


wy dokonał ne. m 


£ielski, który w amówieniz Ps owjął ea- 
loksziałt PWótczoś Wah. dwóch artystów, Na 
rtwarcie wysta royli przedstawiciele świxta 
literackiego 3 artystycznego. oraz zaprosz. goście. 

SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW Z PRÓWIN- 
CYK upraszamy o nadsyianie korespond 1. po- 
tuszających Śmiało wszelkie przejawy ży spo- 


Gkczno-narodowogo. 

KIEDY SIĘ TO SKONCZY? Do szpitala zalogi 
k Krakowie przy u Wroelawskiej, ua miejseć 
tstępujączgo «iicera ekonomii, NLRC 
Varaia . przydzielono jako następcę 
tha kap. 

Warta 
ikio skoù 
Ływiołami. 
O GUKIER DLA KONSUMÓW. 
kystarnie wapólnych kaw na chłch, m 
podzielono konsumentów na 2 kategorya. 
bacy e biało przeznaczono dia sklepów rejonowych, 
tas legitymacye uiebieskie dla konsumów. W grn- 
dnia i: sfrezniit można było na podstawie slegity- 

naeyi nióbi skiej otrzymać eukier w skiepie 1 rejo- 

iowym danti dzielnicy. Qbeenie nie wiadóno z 
kiej przyczyny „skleur rejonowe odmawiają 
sprzedaży cukru na legitymacre niebieskie. Waku- 
macyi niebieskich pozbs- Y 
6 artykuin, gdyż magist 
Jas dotychczas mie przy- 


yrr 


Weidera. 
6 się, kiedy wreszcie władze pol- 
vhsadzać stanowiska wrogimi nam 


Przy ostatnim 
ake i cukier 


jek te E włażciczele legit 
wieni $ 


są miezbędi 
sumom cukru 


da się jedynie, wytłó- 


—Pedobia postępowanie 
Wydziału 


uiaczyć zniedołęźnieniem kierownictwa 
If e, alba też tem, że magistratowi zależy, by urzę- 
nicy, nauczyc jete" OA Którzy są przeważnie po- 
siadaczami tych legitymaeyi zeopatrywsii Bie W Cu- 
kier w pask iu. 
ECHA ARTYKUŁU: „Z CIEMNYCH ZARAMAR- 
RÓW NASZYCH CENTRAL“, W ostatnim nume- 
rze „Przeglądu Poniedziałkowego” zamieściliśmy 
sad powyższym tyiniem artykni, w którym min- 
lzy innemi ómówiiiamy ujemna działalność Žu- 
-kadu odzieżowcgo* w Krakowie. Jak się dówia- 
lujemy, kierowni k tego zakładu p. Porębski, były 
adea ..cesarski*, podał się już «la dymisyi... 

P. STEFAN PORĘBSKI, kupiec (Rynek 32) pro- 
i nas o zaznaczenie, iż nie ma nie wspóluego 
Ł p. A. Porebskim, dotychczasowym kier ownikiem 
„Zakładu odzieżowego” w Krakowie, tudzież z je- 
za synem Stanisławem, współwłaścicielem finuy 
„Por 'hski i Zimier“. 

SAMI PODZINAMY PODSTAWY ŻYCIA GO- 
SPODARCZEGO! Brak zrozumienia najelementar- 
iiejszych podstaw polskiego życia gospodarczego 
łaje się wciąż odezuwać w naszym kraju. Zarzut 
jen skierować należy przedewszystki iem do na- 
zych włądz lokalnych, które przesiąknięte au- 
tryackim duchem biurokra atycznym nieudolną in- 
erpretacyą. rozmaitych zarządzeń — wyrządzają, 
vprost nieobliczalne szkody instytucyom gospo- 
SU przemysłowym, Jako: przykład podajemy 

astępujący takt: Na dworcu towarowym w Kra- 
wio zarekwirowały władze kolejowe wagon wę- 
sla, który przeznaczony był dla wiikowiekiej (pod 
Srakowem) fabryki suszarni nasion burakowych. 
skutek tej bezwzględnej rekwizycyi władz ko- 
lejowye h fabryka ta, jedyna w Polsce, znalazła 


się w krytycznem O Grozi jej bowiem 


ars 


Kraków, 3 marca. 

W naród polski uderzył nowy, nieubłagany 
jos i to w momencie, kiedy się go najmniej 
spodziewał. Cios zdradziecki, cios straszny. 
to wiarojomni Ukraińcy zerwali kaniebnie ro- 
zejm i rozpoczęli na nowo bombardować nie- 
zczęane miasto kresowe: bobatersjko-męczeń- 
bki Lwów ! 
; Na samo wspomnienie tej wiecznej zda się 
tragedyi rubieży polskich -— serce się ściska 
b łzy cisną się do ócz... 

Męczeńskie kresy... 

Czem Polska dła reszty Europy — tem kre- 
ky wschodnie — dla Polski: przedmurzem były 


W. Koniecznego g Wyr- | 


Logit; AB: 


PRZE GL ND FONTEDZIALKOWY 


tę e pracy, co p pciaguie Za ROGA WYTZU- 
bru k) ix ili adzi sięciu robotników. 

j iż rekwizycye te omi- 
«la. 
aniey kontraktow 
veh w Krakowie nie 
szenia dodatku dro-; 
według orzeczenia p. Ke- 
działu robót publicznych K. 


| pryw an da rade 
BRZYWDĘ LUD 
GRANA powy, SĘ: 


„doty 


ræ 
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LIG naczelnika $ 
dotyczące rozporz 
do nie 


Ra. ( 
komo 


na czem op 
u tn; 


ario to orzeczenie, hę- 
ganiem opmekanej dod, ho 
że K. „ Rz ierzała 


| przy z pomoca pp. Fiekarskim, Maczyńskim i, 
j Lardemeorom, którzy pobierają więcej, niź 20,000 
| kor. rocznic i pos ja nadro milionowe mająt- 

PA ruie niając przytem polo- 


aktowych, tych praw- 
1 5 których ponory mie sięczno 
ry NBÓSzę wraz z doki ie Aroż) yśnianym 200 -500 

j € (nit kate: zony rodziną 
yès Zwlaszcza W U- 
amy? Czy ta kats- 


on m „CZA; 
utzedników, 
służbę padstwow j i 
pgo WIZY sku ze strony Ke Rz. wedle podle- 
zo svstezwi z korumpowanej Anstrvi. Czy pano- 

nie zastanowi się nad tem, Jakie t- 


KOA 


budzić się rausi w duszach tych nie „szezęśli: | | 
„weów do wia y ki órej zamiast opieki do- 
znają krzywdy? psig wreszcie sposób 


j załatwienia spra dia pokrzywazo- 

| nreh. szyi 

j 1,090.090 NA POLSKĄ POZYCZRĘ PAŃSTWO- 

A WA a iai udezpiec: h bola kiego Funduszu wdów 
i sie Oi Ipp w © Banka ; ie, dla handlu i RA 
7 


' szedł wczoraj do, krakowa transport złożany z 900 
(Rumunów, Węgrów i Rusinów węgierskich, po- 
wracających z niewoli z uwolnionych przez woj- 
ska pol ów. ProwaGzi transport p: Przy- | 
bylski, członek międzynarodowej misypł  Czerwo- | 
luego Krzyża. Poniewaz Qzechy z powodu skein- 
plowsni a banknotów są zamknięte (i nie przepn- 
szezają nikoko} stan ton ma trwać do dn. 9 bm 
przeto do tego terminu jeńcy ci pozostana w Kra- 
kow ie. 

WYJAZD PORUCZNIKA AMERY KANSKIEGO 
ze: WOW PY. AIEE i an i: S bawiący 

r Krakowie dla rozdziału mleka kondensowano- 
eo, w myśl ożrzymanych od swych przelozonych ) 
wskazówek, wyjezdża dzisiaj do Lwowa. Nato- 
miast do Krakowa ma p zyjcehać ze Lwowa kap. | 
amerykański Nowak, Którr był Komendantem | 
ansportu z ralekier, 

BODMOC AMERYKAŃSKA DLA POLSKI. Wero- 
raj po poludniu fmzeszło przez Trzebinię do War- 
szawy oxwoło 6U wagonów ametykańs skich zawićra- 
jących materysły sanitarne. Pociąg idzie pod e-i 
skorig 17 żołnierzy szwajcar rakich, prócz tego zaś 
towarzyszy mu 60 żołnierzy amerykańskich. ` 
JANU ISZAJTIS AWANSUJE? Warszawski „Ro- 
ik“ donosi, że nieforiunny sprawca zamachu 
d roboinicze-wlościański Januszajtis, ma 
oująć wysokie stanowisko w ministeryum wojny. 
„Robotnik“ wyraża zdziwienie, iż na powyższe, 
stanowisko wysuwa się zdeklarowanego rewolu- 
eyonis to, 

BA SKARSTWO SZALEJE DALEJ. Paskarstwa, 
ten nowy wynalazek wojenny, szaleje dalej. W o- 
statnich dniach znowu ceny artykułów Bpożyw- 
czych na Rynku podskoczyły znacznie w góre. 
Nie mówimy już o reatauracyach, kawiarniach 
i eukierniach, gdzie rozpasała się z powrotem 
istna orgia lichwiarska. "Panów  restauratorów | 
i kawiarzy polecamy opiece Komitetu dla zwal- 
czania. lichwy. 


Repertuar tentru miei lm. J. Sowar Aoga. 
Poniedzialek: „Krąg inieresów* J. Bona- 
yenta. 

Wtorek: „Czaple pióro“ D. Niceodemi'ego. 
Pozeztinar r-iskioge teatru powszerhnego. 
Ponie dzi. atek: „Dzwony z Cornevile“. 
SW tonek: Po. raz pierwszy: „Niebieskie do- 
| mino“ „ hu mor ceska w 3 aktach K. Wroczyńskiego 


i Winawera; wieczorem o godz. 10: „Ostatki kar- 
nawatu“, 


rA 


chodniej. Gdyby nie kresy —— dziś może je- 
szcze Polska byłaby zalaną morzem barba- 
rzyństwa. I pierś ta dziś krwawi z niezliczo- 
nych ran. i i 

Do Ciebie więc, Warszawo, z ufnością ser- 
deczną zwraczją się kresy. Ty zlejesz balsam 
na świeże rany! 

Warszawo! 

Ty sercem wspól:zującem ogiruięsz wszyst- 
kie potrzeby, całą niedolę i lzy naszej szarpa- 
nej przez wrogów Ojczyzny ! 

Naród polski woła do Ciebie Warszawo 
o rychłą pomoce zbrojną dla zagrożonego 
Lwowa! 


i są wiary naszej świętej i tarczą kultury za- 


lzenie nie odnosi się rze- 


na 4 gy nie hsdzie i nie 
TRIS. W KRAKOWIE. A uc nad | 


ego Poule 
Kraków, 


Scjm Wstawodawczy - zajnzć 
; armii polskiej, ale nie załatwił jej wW 


RA i stanowczy. ra domagać sie us SEERE ESTIS 
Sp imię ogółu, który iustyk 00% nie pdczuwa, że 
t potrzeba nam silne gor i k go woażska i ta 
5 najprędzej. Od t 


„1 
zka nie 


sk maag 
nas nwalnić razefny, q niezem Sin- 
iem i nię wykluczaja t Ancike „Mo zres 
ł 
Z7 holszewickiemi kordon mamy żadn negu 
Naa: i mieć nie, YA Ps 
R * |" (2 p 

| Ażeby odeprzeć bolszewików z waych siom 
krosowych potrzejo. zdasz pasi sit wojskowycii 
r jemmiej ważną jast okoliczność, że wobec kon 
licyi musimy wystąpić jako Gkreśiona silu 
i dna, W DrIZCCHYGY BIE ROANRCNYA, tik Mmo- 
| zbo w przeciwryja razie koalicya, nie m 
jege Tans czyć, nie bedzie się wikże lezyć z 
| nami, Koalicyg daje, ale żąda ima prawo Ża- 

dać wzaje annyah świenetze 


| Potrzeba nam sinej i karnej armii — nie 
mili icyi Nie ckawidjmy sie militaryzmu. Wort- 
|E uhliec polskiej nigdy on nie powstanie. Dla 
|pretoryanów. czy janczarów, czy wreszcie da 
| „królewskich”, lub „cesarskich“ nie maa 
| jiejsca z tej prostej przyczyny. 
mstervała ludzkiego. Polak ni- 
był zoifakieja, natomias! 

|dla dobra Ojczyzny 'griów jest Jo wszelkich 


Mamy przepiękne iradyeye legio- 


że 


w Pelscg 


i niemo taki 


| poświęceń. 
| nowe. s 
| A więe niocha j SPO rząd adu e 
lla nie waka się. Niech stworzy silną i kar 
alez ludowa, która Mad w Obronie ie 
| Takiej armii domaga sią ogół i nie b skąpi 
, piczego. 


| tona) 


Rozkaz gen. Leśniewskiege „da z 


Warszawa. P. ^, T. Minister jeneral por. Je Le- 
| śpiewaki wydał - nusiępujący | Fozkau: Wzywam 
| wszystkich podwładnych do karnej wytężonej pra- 
ley, Powaga ciwii wymaga zdwojonej energii. Go- 
dnie i całkowicie musimy podołać wielkiemu za- 
daniu, Wśród pracowników swoich eheę widzieć 
|ludzi rzeteinych odnowiedzialnych i odpowiednich. 
Oprócz prac dotychczasowych, czeka nas szereg 
| prae reorgunizacyjnych, na Go specyalnie zwracam 
uwagę. A wiee do dziela w spoistości i jedności. 
(Twardo i po żolnierskiu nie ść będziemy służbę 0j- 
Bas 3 TEE j 


4 


Walki wię iczne grożą 


"we Lwowie. 


Warszawa. (P. A. TD.) Ukraińcy motywują 
zerwanie zawieszenia broni względami wojsko- 
| wymi (© i oświadczają, że odpowiedź tyczącą 
„się rozejmu dadzą dnia 5 marca. Tymczasem 
| spadło na przedmieścia miasta kilka granatów. 
Strzałów karabinowych nie słychać. Misya 
ententy opuściła miasto, oświadczywsz M U- 
kraiúcom, że zerwanie zawieszenia, broni równa 
się zerwaniu stosunków Z mocarstwami, 770ta- 
du. Tłumy ludności żegnały przedstówicieli 
enienty. Nastrój wzburzony i groźny. PSE 
oczekuje walk ulicznych. 


1 "e ` s , r 
„Astrzeliwanie pociągu alantaw. 
Warszawa. (P. A. T.) Między Rodatyczami a 
Gródkiem ostrzeliwany, był pociąg aliantów, 
przyczem zostało rannych z tego pociągu kil- 
ka osób (2 oficerów polskich), Gen. 
lemy Hike wł ER pawanku, ; 


Barthe- 


W sprawie zadań lekarzy przy 
poborze do wojska. 


p Kraków, 3 marca. 

Żyjemy w okresie poboru wojskowego. Nasu- 
wają się przeto w kierunku komisyi wojskowo- 
lekarskiej pewne uwagi, nad którymi należa- 
łoby zastanowić się juź teraz z góry, aby uwa- 
gi nie nosiły potem na sobie pietna krytyki, 
oraz dlatego, aby nie działo się to, co za rzą- 
dów austryackich, że wojskowi lekarze w ko- 
misyach poborowych wprawdzie orzekałi, ale 
rozstrzygający głos mieli przedstawiciele woj- 
skowości. í 

Podobne przypadki nie powinny się zdarzać 
|w państwie polskiem. Rodzice, oddając dziecko 


Str 


i6, 


do szeregów, mają usprawiedliwione żądanie, 
aby tylko naukowo osądzone, że ich dzieci są 
rzeczywiście dosyć odparne do zniesienia tru- 
dów wojskowych. A i państwo musi dbać o to 
w interesie samegoź wojska, ib; tylko zdrowi 
i odporut byli zaciązani w szeregi, balast bo- 
wiem niniej zdolnych obciąża tylko potem szpi- 
tale, a tem samem i skarb państwa bez żadnogo 
pożytku. Naocdwiót jest patryotycznys: obv- 
wiązkiem lekarza dopomódz do wykrycia tych, 
którzy chcą się od slużby uchylić, chociaż do 
niej są w istocie zdolni. Podkreślić trzeba, ża po- 
raz pierwszy stajemy wobec poboru we wła- 
goym kraju dla własnego wojska i mamy oce- 
nić zdolność i zdrowie własnych obywateli, że 
przeto wobec największego skarbu społeczeń- 
stwa: życia i zdrowia własnego obywatelstwa 
największa jest wskazana rozwaga i eumien- 
ność. Przy poborze więć takim powinni lekarze 
orzekać ckrupulatnie o zdolności służbowej na 
podstawie jak najściślejszych badań, uwzglę- 
dniających wszelkie przedmiotowe dane. 


Ścisłe orzeczenie nie jest zadaniem łatwam. | 


Każdy z lekarzy wie, ile czasu i dokładnej zna- 
jomości wymaga, aby przy badaniu chorego 
ocenić jego konstytucyę, by z budowy zewnę- 


inierze CZĘ 


PRZEGLAD) PONTEDZIAŁKOWY 


trznej i ze zbadania narządów wewnętrznych 
choć w przybliżeniu ocenić granice ich sprz- 
wności. 

Dotychczas obowiązujące austryackie przepi- 
sy wojskowe s} z pewnością niedostateczae, 
W dotychczasowych komisyach miał lekarz -— 
nieraz z zawodu ginekolog lub otyatra — orze- 
kać na pierwszy rzut oka; co najwyżej przyło- 
żył słuchawkę i o ile nie znalazł wybitnego 
szmeru, uznawał serce za prawidłowe i t. p. 
Takich faktów z ostatnich pobkorów wojennych 
możnaby przytoczyć całe szeregi, co z jednej 
strony wywoływało żale pobranych na niespra- 
wiedliwe postępowanie lekarza, a z drugiej stro- 
ny obciążało tylko kadry chorymi. 

Podczas służby nie może nadal utrzymać się 
dawny stosunek lekarza wojskowego do żolnie- 
rza; stosunek, jąk to jeden z wiedeńskich u- 
czonych podczas wojny określił: „Zmienił się 
z roli obrońcy na rolę oskarżyciela”, który we 
wszystkich skargach, nawet ciężko chorych, 
upatrywał, tylko symulacye. 

Lekarz zawsze i wszędzie powinien pamiętać 
o szczytnem swem powołaniu, które nło zna 
granie kraju, ani różnicy stanu. 


i 


DAEN OEE E FROG BERETTA 


sey usiłują 


1 OIETAN AAAA TRE: 


obsadzić Cieszyn? 


(Telegram „Przeglądu Poniedziatkowego“) 


Cieszyn, 2 marca. 
W sobotę rano przyszło do wielkich ekscesów 


wśród wojska czeskiego w Boguminie, Żołnierze 


czescy zażądali od swych oficerów, aby ich zaraz 
poprowadzili na Cieszyn (?). Oficerowie sprzeci- 
wili się temu i perswadowali żołnierzom, że mu- 
szą słuchać rozkazu władz wyższych, Wtedy żoł- 
nierze rzucili się na oficerów i 5 z nich zabili. 
Dwóch członków misyi wyjechało do Pragi, ce- 
lem zapobieżenia parciu do podjęcia -ofenzywy, 
jakie się ujawnia u żołnierzy czeskich. 


2 inWwazyi czeskiej w Cieszynie. 

Cieszyn obsadziły wojska 54 p. p. czeskiej. 
Żołnierze tego pułku byfi zbolszewizowani i nie 
słuchając oficerów radowali wszystko, co im 
wpadło pod rękę. Zrabowali także skład sukna 
Rady narodowej umieszczony w gimnazyum nie- 
mieckicm w Cieszynie. Gdy jeden z członków 
Rady Narodowej oświadczył im, żeby oddali bale 

i sukna, odpowiedzieli: „lo se nam patri“. 


Warszawa. (P. A. T). Z Paryża donoszą : 
Dnia 14 lutego franeuski minister spraw zagr. 
przyjął delegicyę prac kongresowych i dele- 
gacyę ekonomiczną, prowadzone przez p. Pil- 
tza, jako uczestnika prac kongresowych. Z biu- 
ra byli obecni p. Pułaski, Bujak, Buzek, Ku- 
trzeba. Z delegacyi ekonomiczecj pp. Olszew- 
ski, hr. Żółtowski, Stefanski i Babiński. Mini- 
ster*Pichon oświadczył, i 


Ski. 


silna, bardzo 


ej Po 


;tylko odrodzona Polska wielka i 


(silna, może zabezpieczyć koalicyę przed prze-; 


j wagą Niemiec. Jest zupełnie jasnem, że Polska 
lnie może mieć innego dostępu do morza jak 
| przez Gdańsk. Uznajemy też w zupełności pre- 
|tensye Polski do Gdańska. Z pośród niębezpie- 
|ezeństw, które zagrażają Polsce, niebezpieczeń- 
r niemieckie zostanie zdaje się usunięte 


i 
i 


że Francya zawsze|j przez nowy rozejm. Możecie panowie być pe- 


traktowała sprawę Polski jako swoją własną, | wni, że interesy Polski nie będą pokrzywdzone. 
Zaznaczył, że wszyscy alianci są zgodni, że| 


pm 


anite POKI 


Paryż. P. A. T. Przedstawiciele wielkich mo- 
carstw zebrali się wczoraj na posiedzenie pod 
przewcodiictwem prezydenta  minitsrów Clemen- 
ce'aua i w obecności marszałka Focha. Komisya 


N, 


m 
wojenna. 
Warszawa. P. A. 
marea, mi T ; kiri 
Litwa i Białor.uś. Grupa gen. Twaszkiewi- 
cza: Drobne utarczki patroli. f 

Wołyń. Grupa gen. Rydza-Śmigłego: W okoli- 
cy Janówki i Merespy obustronna działalność wy- 
wiadowcza, i Me: wog 

Grupa gen, Romera: Wczoraj jeszcze przed 
wypowiedzeniem zawieszenia broni oddziały u- 
kraińskie zajęły Ostroburze (9 km. na wschód od 
Uhinowa). 

Grupa gen. s 
łalność artyleryi i gdzieniegdzie 
wywiadowczych. 


Bandy niemieckie na Litwie. 
Warszawa, P. A. T. Z Wołkowyska donoszą 


nam: Wojska niemieckie ustępując spaliły i zni- 
szczyły co się dało, Jednocześnie potworzyiy Się 


T. Komunikat sztabu gen. z dn. 


o) 
mi 


Rozwadowskiego: Slaha. dzia- 
starcia patroli 
Haller, pulk. 


z niemieckich żołnierzy bandy rozbójnicze. Banda ! 


żołnierzy niemieckich zwących się Spastakowcu- 
mi raluje Augustów: Niemcy przeciągają ulicami 
miasta z granatami ręcenymi u pasa i rabują. 
zdzierując przytem orzelki polskie. Zerwaii om 
także darła polskiego z gmachu starostwa, W Ko- 
wnie Spartakowcy niemieccy rozbrojli straż wig- 
zienna i wypuścił ma wolność aresziantów, — 
W Kiejdanach przyszio da bitwy między Łitwi- 
nami i Niemcami z jednej strony, a bolszewikami 


(IE | 


10 1 MATA, 


'dla sprawy Polski poświęca swe posiedzenia spra- 
wie wytyczenia granic Polski. Spodziewa się ona 


ukończyć swe prace przed dniem 8 bm. 
b) 


z drugiej strony. Ponieważ żołnierze litewscy Za- 
częli się cofać, Niemcy strzelali do nich, przyczem 
zabili 12 Litwinów, 
Bolszewicy rozstrzelali księdza Webera. 
s x + 


e 


j 


| 


ł 


Lwów. P. A. T. Wróciła tu misya Czerwonego 
Kiżyża, która bawiła po tamtej stronio frontu, 
mianowicie p. Róża Dzieduszycka, 'p. Marya 0- 
pińska i Marya Dulębianka. Wszystkie te panie 
zachorowały na tyfus plamisty, którego naba- 
wiły się, zwiedzjąc obóz chorych, e 
i M: * * 
| fe i opge 
| Szeptycki cory. 
| g 
|w 


Ee 


TEAST KOL ILIRE ROI TEA 


Oddziai spirytusowy K, F. 


a 3 r 
w'rekach żydów. 
Kraków, 3 marca. 
Wydział skarbowy Komisyi Rzędzącej utwo- 
rzył t. aw. Oddział spirytusowy, mie- 
szezący Się w Rynku 1 20, który przejął spra- 
wy przydziału spirytusu dla Zakładów przemy- 
słowych, leczniczych i humanitarnych od Dy- 


Tyfus plamisty w obozie jańców nolskieh. | 


Nr. 8. 


I 
tekcyi Okręgu skarbowego. 

Personal wymienionego oddzialu składa się 
wyłącznie z żydów. Na 16 osób zatrudnionycu 
tamże, przypada... 16 żydów. j 


Fakt ów, który rzuca ponure światło na lo. 
kalną władzę administracyjną, stwierdza dobis 
tnie złą. wolę i wprost korupcyę pewnych on: 
powiedzialnych czynników, 
świadomie polskie interesa 
rzecz wrogich nam żywiołów. 

Niebawem dadzą się odczuć „błogosla. 
wion e" skutki działalności tej nowej, naj- 
grozmejszej może ze wszystkich smutnej pa- 
mięci centrali... e 

Polska opinia publiczna musi jak najenergi: 
czniej zaprotestować przeciwko tej zbrodniezej 
robocie, deprawujacej życie spoleczne, a przes 
dłewszystkiem organa administracyi polskiej, — 
instylucye państwowe muszą być wolne ad 
indywiduów przesiąkniętych prądami antypan: 
stwowymi! 


CA ANET E EK ZK BYK CET EWA CAO AAS A JO zana 
Sifra zx AEN, L PILOA EEA T EIA mo 
BGC 3 DOT, aku. TEARS TAKO EPEE YNY ASYSTY PEARCE AWA 
NICEA ROCA DAC AEAEE A ZEIT; SSA TI ZYDZI TACA TST TATUR, 


KWESTA POLSKA. 


zaprzedających 
gospodarcze na 


pW l A 
ń a TD 4 
ed 1 f Faj Patet 
Jedyna zapora — Polska, 
| „Petit Marseillais“ w artykule podpułkow ui, 
km Rousseta wskazuje niehezpieczeństwo, gro- 
żące Połsce ze strony napierającej na jej gra» 
rece uawaiy bolszewickiej i niemieckiej i pisz 
„Pomiędzy dziczą krwiożerczą rosyjską i per- 


Je 
an, 


PEES a E W 5 Ai 
lidnymi katami — Niemcami, stoi jedyna zas 
pora — Polska. Jeśli ententa, zamiast w porę 


dopomódz jej do konsolidacyi, dopuści do jej 

klęski, popełni biąd zasadniczy, którego następ-, 

stwa dadzą się niewątpliwie odczuć aż poza Re- 
nem“, 

F A 3 p TRE TD 

Po zamknięciu kroniki. 

NAJLEPSZA LOKATA KAPITALU — to 

| polska pożyczka państwowa. Procent płatny, 

jza cały rok z góry. Lokata kapitału na 51/,%4, 

| KRÓL SERBSKI DO NACZ. PIŁSUDS%IEGO. 


| Naczelnik państwa J, Piłsudski otrzymał od króla 
| serbskiego telegram z życzeniami szczęścia i po: 


;myślności dla Polski. 
| RADEK UCIEKŁ. W Rerlinie krąży popgłoska, 
że agitator PORODU Badek-Sobelsohn, uwis- 
ziony przez włacze niemieckie, uciekł z wiezienia. 
| ENTENTĄ i UKRAINA. W tych GN: i 
między rządem Petlury i przedstawicielumi Ens 
tenty ma być podpisana umowa, na podstawie któ- 
rej annia ukraińska będzie oddaną pod dowódziwa 

en, Berthelot za eo dostanie instruktorów i broń. 
i Koleje żelazne i finanse Ukrainy też mają być ods- 
„dane pod zarząd Francuzów. 

ANARCHIŚCI DZIAŁAJĄ. Z Włoch i Ameryki 
nadeszły do Paryża wiadomości, że śród anarehi« 
stów, należących do t. zw. grupy „terrorystów *; 
których komitety, jak wiadomo, znajdują się prze: 
ważnie we Włoszech i Ameryce, daje się zauwas 
żyć naoczny ruch. Otrzymano dowody, że anar- 
chiści powzięli zamiar dokonać calego szeregu ak- 
‘tów terorystycznych w Stanach Zjednoczonych i 
„zachodniej Europie. Policya włoska i Stau, Zjedno- 
czone zaczęla energiczne poszukiwania i już wy- 
kryła kilka znacznych organizacyi anarchistycze 
nych. 4 
Barwy Rzeszy niemieckiej. Eomisya niemie: 
'ckich państw dzielnicowych nchwaliła, że barwy 
demokratów z r. 1848, t. j. czarna, czerwona 4 
(złota, będą barwami Rzeszy niemieckiej, Bodzio 
to godio zespolenia szczepów niemieckich i au. 
stryacko - niemieckich. 

Kursa dypłomatyczno - konsułasne 
wane zostały przez ministeryum spraw 
w Warszawie. Wylłady historyi dyplomacyi pra: 


+ 
zorganiz0* 
zagranicz, 


„SALON SZTUKI“ 


wadzone bedą w języku francuskim, 
| ul. Szpitalna L. 40 (naproti tedinu miejsk.) 


| BRSRRZEA REWERS RTECS 
FERET IOE AETI EE TONO LIREI SR PELO AE A 

J 

+ 

lg AŻ 7 ; ; 
joprzedaż i kupno obrazów pierwszorze 


warstwom nabywania 
prawdziwych dzieł sztuk, zaprowadza dys 
rekcya również < 
Sprzedaż na spjaty. 


Telefon Nr. 9480. 
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możoncgo z dwócli lub trzech: pokoi poszu: 
kuje się na pomieszcżeńie bite. Zgłoszenia 
"Ar Pea m JAJ 4 Dod NE A i, $ 
pod naaraz” do AGministracyi „Pr 
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Smutny list z 


PRZEGLĄD : PONIEDZIALKOWY 


frontu ukraiń. 


Wojna ukraińsko-polska. — „Obrońcy“ Sapiehów, Cieńskich i t. p. — 
Ukraińcy „robią“ wojnę narodową. — Pożoga i mord. — Zachód 


kreśli kartę Europy. 


Z frontu ukraińskiego otrzymujemy 
od jednego z przyjaciół naszego pisma 
p. P. list, o treści niezwykle interesują- 
cej, w którym autor w głęboki sposób, 
pełen charakterystycznych uwag, uj- 
muje wojnę ukraińsko-polską. List ów 
przytaczamy z małymi wyjątkami w ca- 
łości. Red. | 

Kraków, 3 marca. 

Majac sposoność doniesienia kilku słów, korzy- 
sam z chwili i chcę kilka słów skreślić z wojny 
„ukraińsko - polskiej”. i że 

Już miesiąc biorę w niej udział, a mianowicie, 
w grupie „Bug“ gen. Romera i przyznać się mu- 
zę, że w gruncie rzeczy, ta wojna inaczej sig 
przedstawia w rzeczywistości i inaczej w naszej 
prasie, W gruncie rzeczy, jest to prawdziwe, bru- 
dno powstanie nieuświadomionego chłopa ruskiego 
przeciw obszarnikom polskim we wschodniej Gali- 
cyi. Każdy chłop ruski w naszym polskim żołnie- 
rzu, widzi tylko obrońcę Sapiehów, Cieńskich itp. 
i dopadlszy go, niemiłosiernie morduje. 

Walki tak brutalnej, jeszcze nie widziałem. — 
Inteligencya ruska sama udziału w tej walce nie 
bierze, agilujc natomiast silnie i wyzyskuje ten 
moment społeczny, zachęcając chłopów: w swoich 
pismach do „rizania* LŁachów. I w ten sposób 
MAR robia wojnę narodową, podczas gdy wal- 
czący chłop ruski nie ma ziełonego pojęcia, 
co jest Ukraina. Boi się tylko pańszczyzny i ma 
przekonanie, że có polskie, to pańszczyźniane i to 
trza mordować! Sam zaś chce tylko wolności zie- 
mi, Dlatego też system walki jest tak brutalny, 
tak niekuliwralny, że ci, co te wojnę wywołują i 
ja podniccają, w grobie nawet spokojnie leżeć nie 
będą mogli. | 

Dwory wszystkie zrabowane, splądrowane, me- 
(ble potłuczone, a właściciele wywiezieni. Każda 
wieś uzbrojona i naokoło odrutowana. Słabszy 
masz oddział nigdzie się ruszyć nie może. Robimy 
przeważnie nocne napady, zabieramy do niewoli 
a o ile w sposób nieszlachetny strzelają do nas 
v domów, mamy rozkaz domy spalić. 

Dotychczas operowaliśmy w obrębie 


— Smutne refieksye. 


skiej, Uhnowa i Bełzca, Już istnieje połączenie 
kolejowe tych miejscowości, ale tylko pociągami 
pancernymi, 1 
Każdą wieś w tej okolicy trza zdobywać, 
wszedłszy do wsi, jedna część się poddaje inni 
rzucają Bię do łóżka, jako chorzy, Na gruntowne 
przeszukiwanie nie ma czasu, a kiedy później na- 


stępują nasze tabory, rzucają się na wożniców, 


mordują i rabują wiktuały. Za Bełzcem w Żużel, 
tak nam tyły z taborami napadli, że wszystkich 
wymordowali, poobdzierali ich z ubrania, zabrali 
część prowiantów i uciekli. Niezadługo hyła 
wieś w płomieniach. s 

Atak na Staje i Belz, prowadził nasz bata- 
lion podhalański. Udał się świetnie przy małych 
stratach. Polacy witali nas w mieście z brawurą. 
Zaraz jednak w nastepnych dniach, koncentrowali 
Rusini naokoło Bełza większe siły, otaczali nas 
i mieli rozkaz wszystkich Połaków wymordować. 
Ataki jednak wszystkie z wielkiemi dla nich stra- 
tami, odparliśmy. Bełz stał się twierdzą, a dookoła 
na polach stosy trupów ukraińskich i masa ran- 


| nych, leżących na silnym mrozie i woiających ra- 


tunku. Nasze patrole sanitarne spieszyły z pomocą. 

Wśród dziwnego nastroju, dzień za dniem tutaj 
upływa. S Oe y i ? 

Lecz szkoda nawet oddawać się refleksyi. Za- 
chód kreśli kartę Europy — Wschód najeżonymi 
bagnetami, usiłuje zniwelować jego prace — a my 
stoimy na rubieży dwóch kultur i nie możemy ze- 
brać sił do spełnienia naszyh ciężkich zadań. Mam 
jednak nadzieję, że sprawy nasze już lepiej stoją 
i że pokażemy całemu światu, że nawet wśród naj- 
cięższych warunków, my żyć i odbudować naszą 
Ojczyznę potrafimy. 

Z temi przekonaniami wybrałem się początkowo 
na Spiż, a kiedy ta sprawa się zakończyła 14-go 


R 


-stycznia i dostalismy rozkaz Spiż opróżnić, wy- 


jechaliśmy na Wschód. Tutaj wielo chwil smutnych 
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Magonia gaeyadśtów Żydowsśth ma AU. 
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Krakowski organ socyalistów żydowskiej: | 
„Nowe Życie” w artykule pt. „U prog uk on- 
stytuowania się Polski” podnosi cały 
szereg niesmacznych insynnacyj pod adresem 
Naczelnika państwa J. Piłsudskiego i 
Paderewskiego, odmawiając im wszel- 
kich kwalifikacyj w kierowaniu nawą państwo- 
wa. Szczególnie „zarzuty” skierowane do J. 
Piłsudskiego są tak zadziwiające prow oka- 
cyjną treścią, iż warto je tutaj przyto- 
czyć: i 

„Na tym samym poziomie politycznym, co 
Paderewskiego, stało przemówienie Naczelni- 
ka Pilsudzkiego, zwłaszcza zaś drugie, wygło- 
szóne po uchwale sejmu, na mocy której Pił- 
sudski piastować ma nadal najwyższą wiadzę 
wykonawczą w państwie, Zatrzymał on tę 
więdzę, mimo swej „wady i uporu litewskie- 
go., mimo że wedle włastego przyznania nie 
nadaje się do spełnienia urzędu, który ma 
charakter przedewszystkiem polityezny“., Be- 
dzio nadal pełnił} funkcyę Naczelnika, bo taka; 
była wola lewicy, bo było to warunkiem UR 
trzymania się przy władzy „fachowego” rzą- | 
dir, dą zę | 

To zatrzymanie stanowisk naczelnych przez 
J. Pilsudskiego i Paderewskiego — ośmiela się 
organ żydowskich socyalistów nazwać „m o n- 
strualnym stanem rzeczy”. Oto, co 
pisze w dalszym ciągu: 

„U steru rządów utrzymali się raężowie, 

politycznio zdyskwalifikowani, koncepcyami 
swemi należący do miuionej niepowrotnie 
przeszłości, w których proletaryat nie może 
upatrywać wykonawców nawet tych reform, 
jakie mglisto zaznaczone zostały w manife- 
ście P. P. S. Monstrualny ten stan rzeczy do- 
szedł do skutku bez opozycyi ze strony pol- 
skiej goc. frakcyi sejmowej. 

Koroną tego arcycickawego „Socyalistycz- 
nego” a raczej wybitnie semicko-szowinisty. 
cznego artykuliku jest zarzut, wytoczony z ca- 
lym arsenałem „druzgocących* argumentów I. 
Maszyńskiemu, iż tenże „zdecydował Się na 
E alla: politykę ugodową*. Dotyczący 
ustęp brzi następująco: 

„Przyczyna leży w tem, że sądząc z prze- 
mówienia posła Daszyńskiego, drakeya_soe. | 
zdecydowała się na najskrajniejszą politykę j 
ugodową, na rIczygnacyę ze stanowiska kla- 
sowcego, na popieranie zainicyowanej polity- 


ki zagranicznej i wewn. militarnej‘. 

Cóż to za socyalizm, który wspólnie z se- 
mickiemi stronnictwami szowinistycznemi zwal- 
cza namiętnie najbliższe sobie stronnietwo le- 


* $ 
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wicowe?! 
+ 
STAPIŃSKI, ARMIA POLSKA, PODATKI. 
Jak wiadomo, część prasy polskiej podniosła 
poważne zarzuty przeciwko Janowi Stapiń- 
skiemu, obwiniając go o antypaństwową agita- 
cyę, uprawianą między ludem wiejskim. Na te 
zarzuty odpowiada Stapiński w „Przyjacielu 
Ludu” między innemi następująco: 
„Nigdy i nigdzie ani nie napisałem słowa. 
ani nie powiedziałem przeciw tworzeniu armii 
polskiej. Przeciwnie, przemawiałem i pisałem 
w „Przyjacielu* za potrzebą wojska dla obro- 
ny Ojczyzny. Byłem i pozostanę zawsze prze- 
ciwny temu, aby wojska używano do maltro- 
towania ludności na żądanie magnatów (n. p. 
w Tarnobrzegu), a tak samo jestem i będę 
zawsze przeciw temu, aby jakiś jenerał na 
własną rękę, czyli bezprawnie, wydawał roz- 
kazy powoławcze', 
A dalej: i 
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Zaledwie pojawił się pierwszy numer 
„Przeglądu Poniedziałkowego”, a już o- 
trzymałliśimy listy i korespondencye z Kra- 
kowa i prowincyi, donoszące nam o ro- 
zmaitych nadużyciach i proszące o pomoc. 
Oto jeden z tych listów, odnoszący się do 
gospodarki czeskiej u nas: 


W r. 1894 kupił na licytacyi po J. Przeworskim 
kopalnią węgla „Kmita” w Tenczynku niejaki Jó- 
zet Hromek, Czech, inżynier górniczy, były urzęd- 
nik galie. akc. Zakładów górniczych w Sierszy. 
Kopalnie tę kupił wówczas za 160.200 kor. z diu- 
giem bipotecznym 150 tysięcy kor. — Od roku 
1904 do 1916, czyli przez 12 lat prowadził tę ko- 
palnię i gospodarzył na niej podpisany i to tak 
iż dlug 180.000 kor. wraz z procentami, czyli 
przeszio 200.600 kor. splacony został, a oprócz te- 
go kopalnia dala przeszło 200,09 kor. czystego 
dochodu, czyli razem przeszło 460.060 Kor. czy- 
stego zysku — przedstawiając w roku 4016 war- 
tość 500 tysięcy kor. Kopalnie ię prowadził pod- 
pisany wyłącznie sam i swa 12-letnia uczciwą, 
stunienną i zapobiegliwą ' ‘ca, przy ogólnie zna- 
nych ciężkich warunkach, powyższy rezultat 0- 


czyli społeczna”, 


rutyna W 4 € „PL Zr 


z} anarchii, więcej jest 


Str. 7. 


siągnął, skutkiem czego w całej okolicy przypusz: 
czano, że podpisany jest wspólnikiem, niki bowien 
Inie przedstawiał sobie, by urzędnik w ten sposót 
za wynagrodzenie i to marne pracował 

To też ogólne zdumienie było, gdy po 12-tc 
letniej pracy i po przytoczonych rezultatach, gdy 

podpisany stracił najlepsze siły i zdro- 
wie, został na starość i to w czasie pod każdym 
względem najgorszym, zupełnie bez powodu ze 
służby wydalorym, by zrobić miejsce krajanowi 
iHromka Czecewi, niejakiemu Janowi Antlowi, 
l Naturalnie, źe ten trzymając się ich dewizy „swó. 
jku swemu“, pousuwał i innych funkcyonaryuszy 
| Polaków, a na ich miejsce sprowadził na magazy: 
niera, dozorcę kopalnianego i pomocnika kance 
laryjnego wszystkich Czechów. 

Gdy podpisany, upominając się o krzywdę 
udał się o interwencye do Urzędu górnicze 
go, zbyto go twierdzeniem, że trudno chle 
bodawcę przymusić, gdy kogoś trzymać 
nie chce, by go trzymał — czysto austryackie za 
patrywanie i sprawiedliwość -- to też nawet usta 
wowo należących się podpisanemu  należytośc. 
Yao ma drodze sądowej dochodzić mu 
, siał. ; 
| Następca 


| 


podpisanego Antl, po dwu letnie 
gospodarce, doprowadziwszy kopalnię do ruiny 
ja sam łupówkami dorobiwszy się majątku 
;wyniósł się do Ostrawy, gdzie kupił sobie kamie. 
,nicę — zaś właściciel kopalni Hromex, dorobiw. 
„Szy cię lichwiarskiemi cenami za węgiel miliono 
¡wego majątku — obdziera dalej bezkarnie ludzi 
mając jeszcze do tego czasu zatrudnionych u sie. 
„bie dwóch Czechów, a mianowicie dozorcę kopalni 
,Skumala i pomocnika kancelaryjnego Smatlaka. 

Karol Strzał ko.w,s,k.i. 
ETTE EETA RREA IRR 


NA CZASIE. A 
Pochód na Tatry polskie, 


: Zbrodnicza zaborczość czeska, daje się wytłu 
jmaczyć względami polityki wewnętrznej. Obecny 
rząd czeski jest w kraju bardzo niepopularny 
ji kruche ma podstawy. Zależy mu tedy na odwró: 
| ceniu uwagi od siebie i skierowaniu namiętność: 
na zewnatrz. EFA 

„Taktyki te 
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j czepił się rząd tom skwapliwiej, że 
wsród czeskich mas ludowych panuje wiele fer 
mentu bolszewickiego. Walka z Polakam: 
ima podnieść uczucia narodowe, a oslabić anarchię 
| Członkowie misyi kongresowej stwierdzają, że 


m. W Polsce, którą Czesi przedstawiają, jak wulkar 


ładu i spokoju, niż w Cze 
chach. s $ & 
Najświeższem hasłem pism półurzędowych eze 
' skich, jest pochód na Tatry polskie 


NA MARGINESIE. 
Ku wiecznej hańbie. 


Belgijski rząd postanowił -po wieczne 
czasy zachować pamiątkę zburzonych prze? 
armię niemiecką miast Ypres i Dina w Belgii 
Z tej przyczyny belgijski rząd postanowił, że 


E7 ia EE Aan 


: zwaliska miasta Ypres mają pozostać nietknię 


te w swoim obecnym stanie. Tuź obok zwalisk , 
zniszczonego przez Niemców miasta Ypres zo: 
stanie dla bezdonych mieszkańców zbudowane 
,nowe miasto tegoż nazwiska. 

Podobnie ruiny miasta Dina ku wiecznej pa- 
mięci mają być zachowane. Tuż obok tych ruin 
powstanie nowo zbudowane miasto Dina. 

Zwaliska i złomy obu tych miast chcą Bel. 
gijczycy pokazywać ciekawym jako dowody 
zące o barbarzyństwie Niemców. ° 
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Piśmiennictwo i sztuka. 


„Eugeniusz Romer: „Struktura spole 
ozna i kultura materyalna Polaków 

i Rusinów w Galicyi wschodniej” 
Prof. Romer z właściwą sobie naukową ścisłoście 
na podstawie matcryału statystycznego przedsta: 
wil w zatytułowanej broszurco wyniki swych ba 
dań co do struktury spoieczno-kulturalnej Pola: 
ków i Rusinów we wschodniej Galicyi, Stostnk: 
,rozczłonkowania zawodowego w Galieyi wsche: 
„dniej przedstawiają się następująco: 

Rzymsko-Kat. Grocko-kat 
Rolnictwo: 45.5 proc. 82 proc. 
i Przemysł, handel: 89 proc. 6,5 proc. 
i Zawód intelektualny: 17.5 proc, 2.5 proc. 
jyfry te mówią same za siebie. Kultura mate 
tyalna i intelektualna Galicyl wschodniej jest wy: 
nikiem polskiej pracy i polskiej organizacyi spole 
czno-gospodarskiej. Dlatego to słusznie żołnien 
O podjął się obrony tej ziemi, zlanej obficie 
krwią i potem jego praojców. 

„NASZA PRACA“, pismo poryodyczne, poświę: 
cone powszechnej służbie narodowej kobiet, za: 
częło wychodzić w Warszawie. 

„Zmiezć, póltygodnik, organ polskiego komiteti 
powiatowego, wychodzi w Stanisławowio. Jest tc 
zdaje się jedyne pismo polskie, które wychodz 
po drugiej stronie frontu ukraińskiego. > 

Zakaz czytania poiskich gazet, W okupowane 
przez Ukraińców części Galicyi pism polskich ezy 
tać nie wolno. Spadają bowiem z tego powodu re 
presye. Wyjeżdżającym ze wschodniej Galicgi nic 
wolno przewozić pism i listów. 
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CHIRURGICZNE INSTRUMENTA, 


„ Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, labo- i 
ratorya bakteryologiczne — Piece dezynfekcyjne ; „f do spalań 
opatrunków eic. systemu „Kori“. : 
> Wszelkie utenzylia Iskarskia w zakres higiany, zdrowia I pielęgnowania 
chorych wchodzące, 
Mikrosxopy» Aparaty RUntgena. Lamay kwarcowe. 
CENY ZNIŻONE. OBSŁUGA FACHOWA. 
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:: Magazyn stani Jekars to zako z 
Kraków, Rynek gł, 7--8, 
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i warunkami należy prze- | 4 

i najwyższe cen -|$ 

%  „Rułynowana* do 'Administracyi 3 i > [sie p podios EDY CO Ad h 
% „Przeglądu Poniedziałkowego*. Ë 


JÓZEF CYANKIEWICZ | ministracyi „Przeglądu | 
S Zakład zegarmistrzowski i jnbilerski Poniedziałkowego* y ; 
_| Kraków. Sławkowska 24. RA : 


* przy badaniu przez Urząd dla badania środków Spo- | 3 


$ żywczych, został uznany jako nieszkodliwy dla zdro- |$ 
W| wia i znacznie lepszy od innych surogatów, wystarczy |% 
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$| cera za 1 itr z rumem K 4, bez rumu K3, || 
Ą poleca dwa razy dziennie świeże gi 


- p flaszki prosze przynieść ze sobą. . A. 

$j|Na prowincę wysyłam najmniej od 150 litrów, po- H 
: wedliny i pierwszorzędnej jakości R P 
wyroby. masar e: ! 


nieważ mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu 
COR 


proszę posłać zadatek lub beczkę. . 
KAZIMIERZ LUDWIHSKI 


H Fabryka cukierków i „„Markałonućć Kraków, 
RZA Sklep: ulica Bracha 5, 
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4 pod batutą znanego mistrza tonów, Ę 
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E caa l |B. WASSERMANNA. 


"REJ CSSIJEZ | W czasie obiadów Į. 
nm ję m wa i | z: fi Poszakaję do kupna | koncertuje również muzyka. į 
/ a r, „ULM szkołą rolniczą w Czerni- (A RE Gi al atari ą bal 
chowie, z dłuższą praktyką w większych |. REALNOS ER Lokal dwany i M. Il lej H MUJ. 
Il skarbach, z dobremi poleceniami, a | | Zgłoszenia pod „Słone- 


- a cme“ do Administracyi i] 
Poszukuje posady. U í „Przeglądu Poniedziałko- 
Wiadomość: Karol Strzechowski, Rze- aj. PAR: 
JE 


mień, o. p. Rzochów ad Mielec. 


ZJEDNOCZONE 


a o d ZJEDNOCZONE 


FIRMY UB ky O FIRMY 
ŚPOLOCAJĘ | 
DZIAL GOZPODANKZY. „li 'DZIBŁ TOALETOWY. I BZIAMŁ MESYCZNYA 


Szczotki, zmioski; 


Ariykuiy sanilarne, 
Farby do podlóg, 


bygiama kobiety I dziecka. 


Mydia Ioziatawe; 
Szczożeczki do zętów I proszek de zębów 


lakiery, Farby do materyi, p Kompletne urządzenia tokarskie, 
Smary, oliwy i t. ci. H Manicure, Piyny de o Aparaty do dazyntekcyi. 
Adres telegraficzny: Brosneruniwera, ji Teiefom Ke, A15a ipi Adres na listy: Drobner-KrakówW. 
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